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Lwów 1. maja.
W  ostatnich dniach nadarzyła się po­

słom naszym przy budżetowej rozprawie 
kilkakrotnie dobra sposobność, ujęcia się 
za żywotnemi interesam i kraju —  i nie 
omieszkali oni ze sposobności tej dobrze 
korzystać. Zapisujemy to z tem wiekszę 
przyjem nością1— że tak często niestety 
zmuszeni jesteśmy, nietylko występować 
przeciw polityce Koła polskiego, naszem 
zdaniem błędnej, ale też i podnosić przy­
kry dla delegacji zarzut bezczynności, za­
niedbania i zamilczania spraw  bardzo w a­
żnych. Pewne ożywienie, jakie się osta 
tniemi dniami w Kole posłów polskich czuć 
dało, je st wielce pożądanein. i szkoda wiel­
ka, że dopiero pod sam koniec sesji Ilady 
państw a ożywieme to nastąpiło.

Najciekawszym tych rozpraw  epizodem 
była lita.rczka między posłem Weiglem a 
m inistrem  Chlumeekim. Deputowany pol­
ski z wielkiem umiarkowaniem i taktem 
upomniał się o to, aby z kwoty przezna­
czonej na podniesienie domowego przemy­
słu większa niż dotąd cząstka mogła się 
dostać Galicji. Nie brak było w jego mo­
wie wyrazów wdzięczności za to, co do­
tychczas uczyniono —  chociaż praw dę po­
wiedziawszy, jest to zaledwie drobny kruk 
naprzód w kierunku napraw ienia ciężkich 
fcrffwd, jakie najgorsza w  obec Galicji po- 
jjOłityka ekonomiczna rządu krajowemu 
pAemysłuwi wyrządziła. Ale też nie Srak 
było wykazania a d  octUos, ile jeszcze do 
czynienia pozostaje, j jakie zasoby i siły 
uśpione w kraju oczekują tylko poruszenia. 
Na tę część mowy posła Weigla odpowie­
dział *p. Chlumecki z dyplomatyczną grze­
cznością — nie odmawiając wprawdzie ni­
czego, ‘ale też i do niczego się nie zobo­
wiązując. Za to druga część mowy tegoż 
pooła nie znalazła łaski w oczach p. mini­
stra. P. Weigel w spom niał o zupełnym od 
kilku lat braku aw ansu pomiędzy urzędni­
kami poczty i telegrafu, a i o tem takżQ, 
że na wyższe posady w służbie telegrafi­
cznej powołują zbyt często „pozakrąjo- 
w ców “ —  krzywdząc przez to krajowców, 
i utrudniając wykonanie rozporządzenia o 
języku polskim jako urzędowym. Na to 
odpowiedział m inister w sposób, który wy­
wołał huczne oklaski wśród Niemców, sl 
k tóry chyba jako niewczesny żart uważać- 
by można, pomimo, iż minister wypowie­
dział to tonem poważnym. Oświadczył bo­
wiem, że nie zna wypadku, w którym by 
był zamianowany jakiś nie-austrjacki oby­
watel, on zaś w Austrii tylko takiego jako 
obcego u ra ż a ć  może kto nie je st obywa­
telem państw a —  że zresztą wszyscy mia­
nowani znają dobrze j ę z y k  g a l i c y j ­
s k i .  P . Chlumecki zapomniał, że w  Austrji 
prowincje to nie departam entu n anouskie, 
które są tylko adm inistracyjnym  podziałem 
jednolitego kraju o jednolitej ludności 
lecz źe są to przeważnie odrębne pod wzglę­
dem plemiennym, językowym  i history­

cznym kraje, które m ają bardzo rozmaite 
stosunki społeczne, ekonomiczne, narodowe. 
Tu zatem — pomimo, iż je st tylko j e d n o  
obywatelstwo austrjackie, praw nie uznane, 
owe odrębne stosunki i narodowościowe 
różnice, mając naw et uznanie swe w usta­
w ach zasadniczych, muszą być i w orga­
nizmie adm inistracyjnym  wszechstronnie u- 
względnione, jeżeli adm inistracja nie ma 
być zupełnie skrzywioną przez oddanie ją  
w ręce wprawdzie obywateli austrjackich, 
lecz takich, którzy dla kraju są iaktycznie 
obcymi, którym  stosunki i potrzeby kraju 
są obce, którym  też zbyt często —  rzeeby 
m ożna: zawsze —  obcem jest jakiekolwiek 
do tego kraju p rzy k azan ie . Jako tyloletni 
najwyższy urzędnik, nie może p. Chlumecki 
nie wiedzieć tego, że sam a biurokratyczna 
ścisłość w spełnianiu urzędowych obowią­
zków, samo szablonowe wykonywanie da­
nych z góry pńecei. jeszcze nie w ystar­
cza —  szczególniej w systemie konstytu­
cyjnym — że owszem potrzebną tu jest ta 
m ‘ara  gorliwości, jaką stw arza tylko p ra ­
wdziwie obywatelskie, synowskie przywią­
zanie do kraiu, któremu się służy. Takie­
go zaś przywiązania nie zaszczepi w  urzę­
dniku paragraf regulam inu służbowego, je­
żeli on przywiązania tego nie wyssał z mle­
kiem matki, nie wykształcił i wzmocnił ca- 
łem życiom. A tak jak  Polak przeniesiony 
do niemieckiej prowincji będzie tylko sza­
blonowym urzędnikiem, tak samo i Niemiec 
do nas na służbę przysłany —  z tą „eszcze 
bardzo ważną różnicą, że gdy timten. zna 
przynajmniej język ludności, której m a słu­
żyć, ten nie odpowiada naw et temu naj­
ważniejszemu warunkowi, aby być do­
brym  urzędnikiem. Są to stosunki, któ­
rych me zmieni ani paragraf żadnej u- 
staw y ani fizyczna przemoc —  a z nich 

| w ynika koniecznie, że nie ubliżając lojalne­
mu usposobieniu dla całości państwa, ani 

i też zaprzeczając jednem u tylko obywatel- 
jstw u austrjackiernu, jednak każda prow in­
cja ma wszelkie prawo mówić o s w o i c h  
i o b c y c h .  P. Chlumecki • więc niepo­
trzebnie w siadł na w iekoaustrjacki frazes 
—  a juz zgoła nieprzyzwoicie postąpił, 
kiedy nam ten przysmak przj pieprzył je­
szcze owym „galicyjskim językiem ". O ję- 
zj ku galicyjskim człowiek serjo —  a takim 
minister być pow inien—  mówić nie może; 
a jeżeli mowi, to tylko z wyraźnym zamia­
rem  ubliżenia tem u językowi, który był już 
rozwiniętym i wydoskunalonym wówczas, 
kiedy jeszcze nie było ani Galicji, an „ce 
sa rs tw a“ austrjackic.go, ani niefortunnego 
w tem cesarstw ie m inistra h and lu—  języ­
kowi, który u nas w  kraju ma praw a sta r­
sze i silniejsze od obowiązujących dzisiaj 
praw  pisanych, a został jago urzędowy u- 
znany z woli wyższej aniżel: p. Chlumeckie- 
go. To też szkoda, że p. Grocholski odpo­
w iadając ministrowi nie rozwinął obszerniej 
owej różnicy między „swoim “ a „obeym “ 
w krajach koronnych austrjackich, szkoda

także, iż ów »język galicyjski" uznał tylko 
jako lapsiiu lingune p. m inistra, zamiast 
mu dać zasłużoną odprawę a laką, ażeby 
na przyszłość lepiej stał na straży słów 
własnych.

Nie mniej ciekawem jest zajście miedzy 
ministrem  rolnictw a a p. Naiarzewskim z 
powodu niepołomiekich lasów. P. Smarzew- 
ski zebrawszy w aktach m inisterstw a szcze­
góły dotyczące tej znanej a tak rażącej 
spraw y —  spełnił swój obowiązek, a wy­
konał zarazem poselskie swm prawo, podno­
sząc rzecz tę jaw nie, głośno, stanowczo, 
w komisji budżetowej, co znów w pełnej 
Izbie powtórzył poseł Petrowicz. Że to mi- 
łem być nie mogło ministerstwu, zrozumieć 
łatwo —  ale jedynym  w  państwie konsty- 
tucyjnem sposobem uniknięcia takich nie­
przyjemności je s t: nie popełniać tak rażą­
cych, tak k a r y g o d n y c h  błędów, jakim 
był osławiony ów konirakt o sprzedaż 
drzewca z niepołomiekiej paszczy. Jeżeli się 
zaś błąd taki popełniło —  to już nic in­
nego nie pozostaje, jak  znieść konieczne i 
uprawnione wyrzuty, przyznać się do błędu, 
i przynajmniej częściowo starać się usunąć 
szkodliwe jego skutki. Hr. Colloredo-Manns- 
feld —  minister, który najmniej z wszyst­
kich daje się w Izbie słyszeć —  nie miał 
odwagi dosyć, ażeby przyznać, iż rząd zbłą­
dził, ale znalazł jej aż nadto, ażeby wTyrwTać 
się z tym ciężko niekonstytucyjnym zarzu­
tem, iż poseł Smarzewski nie powinien był 
robić użytku z tego, o czerń sio z aktów 
m inisterjalnych dowiedział. Świetna teorja 
konstytucyjna! znakomite pojmowanie ja ­
wności i kon tro li! W edług hr. Mannsfelda —  
poseł jeżeli dowie się o jakiem nadużyciu,
0 jakim  błędzie rządu, o ezemś co w jak i­
kolwiek sposób może szkodliwy wpływ w y­
wrzeć na sprawy, pod kontrolę ciała re ­
prezentacyjnego poddane —  m a o tem mil­
czeć, m a w obec rządu postąpić jak  dobrzy 
synowie Noego, którzy zosłonili nagość 
o jc a ! My jednak, którzy zdaniem rodaków 
hr. Mannsfelda od nich dopiero mamy się 
uczyć konstytucjonalizmu, w prostocie za­
cofanego ducha wyobrażaliśmy sobie zawsze, 
iż k o n t r o l a  ciał reprezentacyjnych jest 
najważniejszym konstycjonalizmu w arun­
kiem. A kontrola ta je st możliwą tylko 
wtedy, leżeli rząd spełnią swój obowiązek 
dostarczania pusłum wszelkich potrzebnych 
aktów, rachunków, wszelkich wyjaśnień, —
1 jeżeli posłowie wykonują swe prawo a 
spełniają zarazem obowiązek, wydobywając 
na jaw obrad komisyjnych i parlamentar­
nych to wszystko, co się o czynnościach 
rządu dowiedzą. Bez tego nie ma kontroli, 
jawności —  nie ma konstytucjonalizmu. I 
smutnie to bardzo świadczy o konstytucyj­
nym duchu rządu, którego członek może 
posłowi czynić zarzut z tego, iż na iaw 
wydobył ciężki błąd, przez rząd popełniony. 
Gdzieindziej —  minister, Któryby się wy­
rwał z czemś podobnem, stałby się w obec 
parlamentu niemożliwym; u nas —  skoń­

czyło się zajście całe dość dosadna odpra­
wą, daną mu przez posła Smarzewskiego. 
i nie m a niestety... obawy, ażeby rolniotwp 
austrjackie, a szczególniej nasze, zostało po­
zbawione światłej i tak konstytucyjnie poj­
mowanej opieki h r Mannsfelda. o której 
świadczy najlepiej zniszczony las uepoło- 
mięki i gniew m inistra, że deputowany 
nasz śmiał dla wykonania swego obowiązku 
poselskiego zrobić użytek z ministeijalnyoh 
aktów.  -

GŁOS z KRAJU.
(P&sUp u wyborców z niniejszych posmdto ci.)

V.
(JST.) Z  P o d o la .  Faktem jest, i i  wybory 

do Rady państwa odbędą sję -nieodwołalnie w r. 
'bieżącym. Gdyby zatem w razie nahepszym zwlo­
kły się one do późnej jesieni, od tej chwili gta- 
stanowczej i decydującej dzieli n»s zaledwie Wilka 
miesięcy, pozostawionych dlu pFac przygotowaw­
czych. Jednym z głównych błędów tai naszych 
komitetów zorganizowanych, jakoteż * i wszelkich 
•innych współdziałających organów jest tyłekroć 
przez- Dziennik polski wytykana okoliczność, iż 
wszelkie kroki agitacyjne zwlekają się óo ostatniej 
chwili, co rak wygląda, jakbyśmy sterowali okrę­
tem, któremu tuż nad przeoaśeią nadać mozm 
dowolny kierunek i ocalić go w ostatniej chwili. 
Mając rolę szczęśliwym zbiegiem okoliczności o 
tyle uprawioną, iż lud sam bez naszego współ­
działania wyrobił w sobie odmienne przekonanie
0 swych dotychczasowych przewodnikach, iż po­
czyna ‘ on tych podejrzywnć, którym ongi stbro- 
wnictwu swych losów ślepo zawierzał, powinniśmy 
z tej ohwili korzystać, a nie wyczekiwać zwycza­
jem przyjętym przez komitet centralny zbliżenia: 
się okrętH nad ową przepaść; czyli innemi słoWy 
nie powinniśmy w iogiu  nam żywiołom pozosta-, 
wiać czusu do ponownego sten i ty zorania Judu, 
by go obał&mncano pod sztandar, m i w imieniu 
wiary. Na drodze, na której dziś stoimy, byłoby 
to grzęchem śmiertelnym, gdybyśmy nie wyzyski­
wali nadarzającej się sposobności do zupełnego 
wytępienia ostatnich szczątek świetojurskiego na­
sienia. Przyznaję, iż to pracaj pomimo wszelkich 
ułatwień trudna i mozolna, lecz zarazem zaszczytni;
1 eh waiebna bo skierowana ku dobru ojczyzny.

Szczęściem dra nas, nie po raz pierwszy sto-i 
imy w przededniu wynorów. Nie pierwszy raz 
także zwraca się w tym Dzienniku uwagę, iż naj­
ważniejszą czynnością pi zedwyborczą jost użycie 
wszelkicn wpływów na urawyborców, by ifeja do 
wyboru ludzi zacnych i prawych na wyborców 
nakłonić—nie jest to praca dnia jednego ani też 
jednej osoby, a tem mniej wykonalna przez osoby 
obeif- z komitetu do tej czynności wyznaczone. 
Takie przygotowania jak już w czasie wyborów 
sejmowych miałem sposobność wypowiedzieć, po­
zostawić potrzeba miejscowemu obywatelowi, który 
tak osobistym 7 pływem jak  i zapomocą oficjalistów 
i innych na obszarze dworskim zamieszkałych 
najskuteczniej działać może. Od szczerej ich woli 
i silnego przedsięwzięcia zawisłe są zazwyczaj 
wybory wyborców, a już samo przeforsowanie 
jednej części lepszych, stanie się wielką zasługą 
wobec kraju.

Prawyborcą na wsi jest każdy, ktokolwiek 
jaki podatek opłaca — jest niip zatem gospodarz 
majętny i niezawisły, ale jest i najuboższy cha­

łupn ik , którego utrzymanie stanowi zarobek dzien- 
:ny w dworskiej stodole ,i na łanach skąrbowyuh—
! większość prąwyborcó w rozstrzyga o losie wy Dor- 
ców. Nie teroryzmem, nie groźbą odmówienia za­
robku, tak jak św iętojurcy grożą odmówieniem sa­
kramentów i innych usług kościelnych, lecz przed­
staw ieniem faktu w nagiej postaci, dostarczeniem

dowodów jak niecnie dotąd wyzyskiwano ich za­
ufanie, <Ja się zjednać potrzeona większość Osobli­
wie tam gdzie stosunek między dworem a gro­
madą jest dobry, gdzie obywatel pomny, -swego 
szczytnpgo Dowoiania nie od dziś roboty, przygo- 
wawc.ze rozpoczął, i systematycznie je prowadzi. 
Góż mają czynić ci, gdzie tak nie bvło? gdzie 
stosunek jest gorszy? czyżby mieli wyczekiwać 
zapowiedzenia ogólnej rucłiLwki, kUjre zo strony 
centralnego komitetu zwykle tak późno następuje, 
iż już wszelkich opwacyj na praw ybory w rachubę 
brać nie moim*?-

W krajach innych pełno już ruchu przedwyr 
berezego, a nas kohoitei centralny Hic zdobył się 
joszcze nawet na pwufną odezwę, w któreiby na­
szej, znanej z gK rbw cśaf iocz djo własnej inicja­
tywy zbyt powolnej 8zkihcie Sudpnął. na achai'; 
„Juz czas już ćzaa najiryaezy." „ aieby tóę. 
iż dla tegu zwlekamy nasze prace r by niemi uit 
wzbudzić czujności w .nborie ptziciwnwm i nie 
wywoływać przedwczesnej walki. Ale polityk* xp 
zupełme mylna. Z przeciwnej strony . ogłoszono 
już dawno „prawowirnym parafianom'* wieść o na­
stąpić nująeych wyborach do „deuaaw noj dumy “ 
a właśnie akutek jaki C  wieść o nastąpić naa- 
jącyra .fecie na umysły pokornych paradtn wy­
warła — zatrwożył me> pomału całą świętojurską 
klikę. Sama ta j«aftJrŁ jesh o tyle przezorną, iż 
przemysliws n d  zmianą fionto, i  zamierza z sz s- 
regn swych cainskiem godłem zbyt widocznie na­
znaczonych pcewadyrów, wycofac siektóęych i n- 
zupełnió w okręgach wątpliwych Judź mi dotąd 
bezbarwnymi, krzy takie) wanie. rzeczy nie pozo- 
staje l a  u  nic innego, ja k  nawoływać się do wspól­
nej pracy i domagać się przede wiszys Wie nr u ko­
mitetu centralnego, aby, eo rychlej swą akcję roz­
począł, mając i sczególnip w pierwszym rzędzie na 
uwadze okupację aił prawyboiczych., .Rezultat tej 
pracy, prowadzonej z taktom przez w u z ą n e ,  oso­
bistości, może być dalekc pomyślniejszy niż się 
bągo spodziewamy, ż# saś jest to wykonalne, udo- 
7 cmiii już wielu obywateli przy pierwszych bez- 
peśreduiah wyburaoL. Zostawiamy ua razie r w z  
o p mych wyborcach o, których pomówimy w sto­
sowną] ihy iii.

W U d e i  30. kwietnia. (M ó poneuzeiuj Izby 
pos elokie Bady państwa^}

Po odczytaniu nowonadeaLł-ych ppiyoyj, rab rui 
minister rolnictwa hr. M a n a i »-1 d  aby o- 

aepnreć zarzuty czynione rządowi przez rożnych 
mówców w toku rozprawi budżetowej na posie­
dzeniu wczorajszem. Jeden z mowcow zarzucił, że 
istnienie osobnego minist. rok nie jest usprawie­
dliwione jego csynnośeiam* dotychczas, aloow:em 
nie zdołało ono odwrócić orzesileuie ciążącego nad 
ludnością rolniczą w A ustrji, żądał u ięc reorga­
nizacji i innego składu ministerstw. Na to odpo­
wiada minister, że byłoby to wielką naiwnością 
mniemać, aby zmiany w skład/.ic władzy rządo­
wej były w stanie kiedykolwiek usunąć, prr-esilenij, 
które objęło całą Europę Dalej dowodzi minister, 
że rntereoi przemyśla i rolnictwa są jednakowe i 
wspierają się w,*ajetn, t  postęp przemysłu podnosi 
zarazem rolnictwo. Oo do żądanie ceł ochronnych 
dziwi się , że rolnicy szukeią odbytu gł'uvuie za­
granicą. Minister oświadcza, że eo do niego, ou przy­
wiązuje największą do tego wagę. aby piizez. pod- 
niesipnie własnego przemysłu stworzyć u siebie 
w e : własnym kraju aiódło odnj7tu dla rolnictwa. 
Cło ochronne na w/wóz drzewa w Tj robi dotknę­
łoby głownie samychże właścicieli Jasów, a nie 
zapobiegło niszczenia tychże. Dalej podnosi mini­
ster wielką liczbę rmzpoi ządzeń, świadczących o 
czynności ministerstwa, wen-żuje trudności, dla 
których niepodobna było załatwić sprawy koma­
sacji, a przechodząc, do policji lasowąi i .»rwiła- 
tów, wjłuszcza,. że z powodu niskiego stanu o- 
światy ludności w ogóle, niepodobna zadosyć u-

Przez

W l l U l e  C o l l i n s .
Z angielsi ago p rze ło ży ła  E L L A .

(Oiąp dolny.)
Kapitan lekko, podniósł ją z ziemi. Gdyby 

■o jej ojciec zobaczył byłby zgubionym. Mimo 
aślepieni a, na tyle ma pozostało rozsądku, że 
irzedstawił się w właściwym sobie charakterze, 
ako śmiertelnik przybyły z dalekrnh krajów. Dzie- 
riea z przestrachem natychmiast się odsunęła.

—  Nie jest podobny do mego rodzica, i do 
unie me jest podoimy — rzekła do siebie nie 
sstże on kłamliwym szatanem, o którym przepo­
wiednia mówi, że zniszczy naszą wyspę?

Zaufanie w swą piękność, ocaliło tym razem 
wpitana.

— Gzy wyglądam jak szatan ?—zapytał. Oczy 
uh spetkały się. Pół uśmiech zawitał na jei usta. 
Lapitan pytał, eo miała znaczyć przepowiednia 
niszczenia wyspy. Podniosła rękę uroczyście i po­
wtórzyła proroctwo:

Świętej wyspie groziła zaguba od złego du- 
ha, ktciy miał się na joj wybrzeżu ukazać.— 
Lby uniknąć tbgo losu, uśw ięcono i oddzielono to 
liegsce oddając ją  pod opibkę bugów i ich ka­
lana. Shichająe z uwagą miłei ŁW0j towarzyszki, 
:apitan lekko musnął jej rączkę.

—  Czy jest we mnie co szatańskiego ? ■ - ■ wy­
s ta ł .  Tej cienkie umagŁiwe paluszki ścisnęłj

lewteczi e jego ręicę
— Jest w tobie coś słodkiego, miłego—rzekła 

i aieiwinnością dziecięcą.
—Śoiśnij raz , iszczę mą rękę—lubię to.

-• Brędko wyrwała ją, bo my*- o niebezpieczeń- 
twi. JM n; mu groziło, zatrwoży ta ją.

— h h td i  cię ojciec mój zobaczy — rzekła— 
ifwi) żal . ognisty w świątyni, i ludzie ztamtąd

przyjdą, i odbiorą ci życie Gdzie twoje czółno? 
Nie, nie, to niepodobna. Wszak to jasny dzień. 
Ojciec mój mógłby cię spostrzedz, namyśliła się 
poczem położywszy mu ręce na ramieniu ciągnęła 
dale j:

— Zostań tu do zmroku, mój ojciec tu nigdy
nie przychodzi. M i_jace, na którem umarła matka
moja, straaznem jest dla niego. Tu jesteś bezpieczny. 
Obiecaj mi, że tu do nocy pozostaniesz?—Kapitan 
obiecał. Pozbywszy się trapiącej myśli, dziewczę 
wkrótce odzyskało wrodzoną wesołość i swobodę. 
Podziwiała przybysza tak, jak by była podziwiała 
nowego ptaka żądającego wraz z innemi pieszczot.

Głaskała go po białej twarzy, żałując, że sa­
ma takiej nie miała. Porównywała swe aługie 
czarne sploty z lśniącemi ciemnemi jego włosami 
i z serca życzyła sobie zrouić zamianę.

Ubranie jego było czemś cudownem, zegarek
czemś niezrozumiałem.

Oparła główkę na ramieniu kapitana, a on 
otoczył jej kibić i usta jego dotknęły się jej ust. 
Mile zdziwiona podniosła oczy.

— Dziękuję ci — odpowiedziało proste dzie­
cię natury.

— Pecałuj mię jeszcze ! Lubię to. A ia czy 
mogę cię pocałować?

Oswojona turkawka patrzała na nich z ukosa, 
wtenczas dziewczyna przypomniała sobie resztę 
ulubieńców, których zostawiła, szukając zbłąkanej 
pieszczoszki.

— Chodź — rzekła — zobaczysz me ptaszę­
ta, czek&ją ha mnie w lesie. Nie ma niebezpie­
czeństwa dla ciebie, dopoki się nie pokażesz z tam­
tej strony. Moje imię jjest Aimata. Aimata bę­
dzie o tobie pamiętać.

Wolnym krokiem zeszli ze skały, udając się 
w stronę iasu, a skrzydlaty posłannik miłości po­
przedzał ich, słodko gruchając.

VI.
Noc nadeszła, a kapitan pozostał na wyspie. 

Projekt Aimaty, wysłania go o wieczornym zmroku 
już był zapomniany.

Wiedziała, że dokąd zostanie w ■•bacie nie mu

nie zagrażało, i żegnając się z nim , obiecała po­
wrócić o świcie.

Myśl o niewinnej słodkiej istocie, którą poko­
chał, była mu przykrą, a przecież słodką. Żałował 
prawie swej wycieczki na odludną wyspę.

—  Zabiorę ją do Anglji —  rzekł sam do sie­
bie — co mnie obchodzi opinja św iata? Poślubię 
Aimutę.

Straszne gorąco dnia znużyło g o ; około pół­
nocy więc chcąc odetchnąć świeżem powietrzem, 
wyszedł na sKałę. Wtenczas to dało się czuć pier­
wsze zadrganie ziemi. Przypomniał sobie wu nan 
na głównej wyspie. Czy omylił s ię , sądząc, że 
krater był ugaszonym? Czy też drganie, które u- 
czuł, było spowodowane jakiemś podmorskiem po­
łączeniem obu wysp?

Przez wiele godzin czekał i przysłuchiwał się 
pilnie z obawą, której me mógł pokonać. Z pier- 
wszemi promieniami wschodzącej jutrzenki poszedł 
do lasu i ujrzał biegnącą nrf jego spotkanie, tę o 
której życie dbdł więcej jak o swoje.

— Uciekaj! — wołała robiąc mu znaki rękami 
— uciekaj! nim wyspa przepadnie!

Starał się ją  uspokoić. — Czy trzęsienie ziemi 
cię przestiaszyło ? — pytał.

—  Nie tylko trzęsienie, lecz coś Ważniejszego 
co po niem nastąpiło.

W bliskości świątyni było jezioro, którego 
wody podziemne ognie ogizewały. Jezioro to 
nagle się wzburzyło a potem wsiąkło zupełnie do 
ziemi.

Kapłan — ojciec Aimaty — widział to i bar­
dzo się zatrwożył. Poszedł na przylądek obserwo­
wać wulkan głównej wyspy i wyprosić modłami 
i ofiarami znakowanie bogów.

Słysząc to, kapitan błagał Aimaiy żeby mu 
pozwoliła, w nieobecności ojca, zobaczyć wypró­
żnione jezioro.

Z początku była temu przeciwną, lecz czyż 
mogła długo opierać się jego żądaniu ?

Wyszedłszy z gęstego lasu, przyszli na od­
kryte skaliste wzgórze, nachylające się ku śrudko- 
wi wyspy.

Z jednej strony była świątynia , w połowie 
naturalna pieczara, w połowie wykuta w skale. 
Jednę z rospadlin iaakini zamieszkiwał kapłan 
z córką.

Do ścian pieczary przytykało prawie jezioro, 
pochylił się n id niem, nie dostrzegł kropli wody. 
tylko wychodzącą parę.

— Czy to nic. nie znaczy? —  rzekła drżąc 
Aimata i ukrywając twarz na piersiach ka­
pitana.

— Ojciec mój powiada, żś to twoja spiawna.
— Czy ojciec twój wie. Że jestem na w y­

spie? — zapytał strwożony kochanek.
Spojrzała na niego z wyrzutem.
—  Sądzisz więc żebym mu to powiedziała , 

życie twe narażała! Ojciec mój uczuł niszczyciela 
w trzęsieniu zieim ; zcoaczyl go w niknących wo­
dach jeziora.

I wpatrywała się w niego.
— 1 zy w rzeczy sam ej, jesteś szatanem 

przepowiedni?—mówifa bawiąc cię włosami.
— Nie boję ci s ię , chociażbyś nim był. 

Oczarowałeś mnie. Kocham szatana! nie dbam o 
życie, jeżeli mogę z tobą umierać I !

Kapitan nie miał czasu przekonywać ją  o bez- 
zasadnem mniemaniu. Użył lepszego sposobu, o- 
■lezwał się Jo jej uczuć.

— Pojedziesz zemną do mej ojczyzny—rzekł— 
okręt czeka na nas. Wezmę cię do domu, zosta­
niesz moją żoną!

Podskoczyła Tadośnie i zaczęła klaskać w 
dłonie

Lecz pomyślała o ojcu i zalała się łzami.
Kapitan zrozumiał ją.
— Chodźmy z tego miejsc- — rzekł — szukaj­

my chłodu cienistych drzew, chodźmy na miejsce, 
gdzieś mi po raz pierwszy powiedziała, że mnie 
kochabz ?

— Gdziem ci po raz pierwszy powiedziała,, 
że cię kocham ! — powtórzyła z uśmiechem, czule 
patrząc na niego.

VII.
I znów ciemności zaległy, a  okręt auł nie-

poruszony na morzu, buncalf po wieczerzy przy­
szedł na pomost. Z ^ory , z której peprzednio wzno­
sił się cienki słup dymu, teraz buejiały płomienie. 
Lekki ciepły wietrzy! wiał od ziemi.

— Jest trochę wiatru — i Łekl sternik — 
spróbujmy szczęści* i puśćmy się za kapitanem.

Spuszczono jednę z łouzi. majtek, który pod­
czas dnia już okrąży, wyspę I  a o o o, mi ił się o- 
dać na nią w towarzystwie czterech innych.

Duncalf przy odjeździe dając im ostatnie na- 
pomnieuie rzek ł:

— Miejcie latarnię w pogotowiu. Gdy będziecie 
bPsko wyspy, strzelajcie z fuZyj i zanućcie jaką 
znaną piosenkę, aby zwrócić uwagę kapitana.

— To niepotrzebne, kapitan jest tutaj — za­
wołał głos od morzu

Nie zwracając uwagi na zdziwienie, którego 
jego niespodziane przybycie stało się przyczyną, 
kapitan zbliżył swe czółno do okrętu i zamiast 
wejść na F o r t u n ę  pozostał na czółnie.

— Pożycz mi twoich pistoletów — rzekł 
spokojnie do drugiego oficera — i bądź tak do­
brym przywołać twych ludzi.

Puteiu spojrzał na Duncalfa i wydał mu 
rozkazy.

—  Jeśli zajdzie jaka zmiana w atmosferze, 
nie oddalaj się bardzo od lądu, od czasu do czasu 
wypuść racę w powietrze, abym wiedział gdzie 
jesteście. Oczekujcie mego powrotu przed wscho­
dem słońca.

— Co ? — zawołał sternik — czy może pan 
masz zanuar pon raeać na wyspę sam w tem 
ozółnij ?

— Powracam na w jspę — odpowiedział ka- 
p an z? zwykłym spokojem — sam — i powoli 
oddalał się od okrętu.

—  Nie zapomnijcie moich rozkazów — wołał 
z oddalenia.

Po raz pierwszy w życiu, Duncalf był wzru­
szony, z rodzajem powagi i uprzejmości pożegnał 
87ego przełiżonego, wołając:

— Wielki Boże zUtuj się nad twoją duszą. 
Dobiafipc p#nib kapiUnie, (Dole. nast.)



dziennie polski

czynić żądaniom podniesionym np. w okręgu aal- ■ 
borgslum o przydzielenie lasów włościanom, al 
bowiem po pewnym przeciągu lat oni sami oskar­
żaliby się jak najmocniej na to, że się ich życze­
niu zadosyć uczyniło. Najobszerniej rozwiódł się 
m n iste r nad sprawą przedaży drrewa z Lasów Nie- 
połomickich. W roku 1874 zawano kontrakt, nu 
mocy którego sprzedano tirmie wrocławskiej 300 
tysięcy sągów kubicznych drzewa. Baporta z lasów 
Niepołomickich okazywały, że znacznie jeszcze 
większą ilość sprzedać można było. Tymczasem 
spadły tak ogromne śniegi, ze połamały 3 i DÓł 
miljonów stóp kubicznych drzewa. Uległo tedy 
zniszczeniu więcej niż dzibsięćkroć tyle, ile było 
sprzedanego. W  kontrakcie atoli było zastrzeżenie, 
że gdyby w którym roku nie oddano umówionej 
ilości dńew a, kontrakt musi być przedłużony na 
tak ułuffo, dopóki ta ilość nie zostanie uzupełnio­
ną. Rząd widział, że me będzie w stanie dotrzy­
mać swego zobowiązania. Był więc zmuszony 
przyjąć twarde warunki przedsiębiorcy. Oto jest 
w czem chybiono. — Zdaniem ministra Lepiej było 
opłacić się większą aie jednorazową ofiarą. Zdania 
techników co Jo ilości drzewa w lesie były różne. 
Gdy więc tyle już przedsięwzięto lustracyj i komi- 
syj, a każdej zdanie było odmienne, postanowił 
minister zwołać ankietę w tym przedmiocie, o któ­
rej obradach obecnie jeszcze nie może zdać spra­
wy. Ale minister jest przekonany, że łatwo dałoby 
się udowodnić, że lasy Niepołomickie n ie  są  
s p u s t o s z o n e .  Z n a j d u j ą  s i ę  o n e  w j a k  
n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u  wielki śmiech w ca 
łej Izbie). Minister uprasza, aby się nie śmiać- 
albowiem chociaż popełniono błąd z zawarciem 
tego kontraktu, rząd ezuwa nad stanem lasu. Mi 
nister mniema, że kontrakt da się z czasem pod 
łatwemi warunkami rozwiązać, albowiem przed­
siębiorca nie ma odbytu na drzewo, którego coraz 
więcej gromaozi sią na jego tartakach. W końcu 
oświadcza, że jeżeli Izba uohwali wniosek wy­
znaczenia osobnej komisji dla zbadania tej spra­
wy, on przedłoży jej wszystko i wyłuszczy cały 
stau rzeczy podobnie jak to dzisiaj uczynił.

W  dalszym ciągu rozprawy odpowiadali na 
wywody ministra Schónerer, Obenraut, Lienbacher, 
W alterskirchen i Keil, tak iż cała rozprawa była 
polemiką pomiędzy ministrem a mówcami wczo­
rajszymi, w przedmiocie podniesionych dnia wczo­
rajszego zarzutów, i wniosków. Poczem zabrali je­
szcze głos sprawozdawcy specjalni H e i l s b e r g  i 
S m a r  z e w s k i .

H e i l s b e r g  zarzucił Lienbacherowi, że zbyt 
jednostronnie zapatruje się na czynności minister­
stwa rolnictwa. Zarazem przemawiał za tem, aże­
by kasy zaliczkowe, zaopatrujące rolnictwo, uwol­
nić od opodatkowania.

Deputowany S m a r z e w s k i ,  jako specjalny 
sprawozdawca dla domen i spraw lasowych mó­
wił : Podczas całej rozprawy nie mówiono właści­
wie o niczem , jak tylko o kwestji służebności la­
sowych. Jeżeli się zważy, że pertraktacja o znie­
sienie serwitutów rozpoczęła się przed 30 laty, na­
tenczas wywołuje to dziwnego rodzaju wrażenie, 
gdy obecnie stosunki reinicze znajdują się w sta­
nie dla rozwoju kultury lasów niepomyślnym. Ko­
misja budżetowa poruszyła tę kwoStję dawniej, a 
spowodowaną do tego została stosunkami lasowy- 
mi w Salzburgu. Jeżeli bowiem z powodu cię­
żarów służebniczych wielkie przestrzenie laeowe 
nie mogą być przez swoich właścicieli utrzymane 
i kultywowane, gdyż właścicielom lasów nic star­
czy środków mateijalnycb i jeżeli na to wszyscy 
Bię zgodzą, że utrzymanie lasów jest rzeczą wiel­
kiej donicełoSei, natenczas byłoby jnż na czasie 
zająć się tą sprawą, ażeby zwolna dojrzewała i w 
krótkim czasie rozwiązaną została. Mówca oświad­
cza, że projekt nowej ustawy lasowej mógłby zo­
stać przyjęty z pewnemi zastrzeżeniami. Zresztą 
zauważyć należy, że ustawa ta ma tworzyć ramy, 
w których obrębie mogłyby poszczególne sejmy 
uehwalić dla swoich krajów ustawy lasowe, zgo­
dne ze stosunkami odnośnych krajów.

W  dalszym ciągu swojej przemowy poruszył 
Smarzewski sprawę niepołomieką. Zastrzegł on się 
przeciw w an tow i ministra, jakoby komisja bu 
dżetowa chciała byłe poasuw ić nogę tamtejsze, 
administracji lasowej. Minister starał się całą rzecz 
cniwinnić pomyłką w kwestji technicznej. Tym­
czasem główny błąd polega w tem, że znany kon­
trakt w ogóle został zawarty, kontrakt, który gwa­
rantował pewną ilość pewnej jakości drzewa na 
oznaczonej przestrzeni. Minister zaprzeczył dewa­
stacji lasów, mowea zaś utrzymuje, ie  lasy zosta­
ły  zniszezone; kwestję tę może rozstrzygnąć jedy 
nie naoczne przekonanie się na miejscu.

Przy głosowania uchwalono wszystkie tytuły 
podług wniosków komisji

Ze starego stanu wojennego, zaprowadzonego '.u I zna jakie fakta pogwałcające piawo międzynarodo- 
r. 1863, nie wyszliśmy dotąd, bo ukazu odwołu-1 w e , którychby się dopuścili wychodźcy moskiew­

scy, to niech z niemi wystąpi jasno i wyraźnie, a 
natychmiast stanie się jak prawa mieć chcą. Ale 
tymczasem niech raz zaprzestaną w Petersburgu 
rzucać na Szwajcarję ciemnych denuncjacyj, i owych 
fraesow pustych, jakoby Szwajcarja Dyła jakiemś 
ogniskiem rewolucyjnych zbrodni itp., bo tego ro­
dzaju insynuacje odpycha ona, wobec całej Europy, 
jako „ b e z c z e l n ą  p o t w a r z  ( schamlose 
Verleumdung) na nasz kiaik.“

W podobnyż mniej więcej Dposób przemawia 
Neue Ziiricher Ztg.

ZIEMIE POLSKIE.
Dotąd nie spotkaliśmy się ani z jednym gło­

sem oburzenia w prasm rosyjskiej na znane do­
nosy B irfy  na Polaków i Polskę. Dopiero dziś 
znajdujemy w dzienniku Nowo je  Wremu. słów 
kilka z tego powodu. Przytoczywszy z Kurjera 
Warszawskiego odpowiedź pism polskich w cało­
ści , p. Suworyn ogranicza się następuj ącemi 
słow y:

„Z powyżej przytoczonej odpowiedzi polskiej, 
czytelnik mógł się przekonać, że napisaną jest ona 
bardzo erorąco — nawet za bardzo gorąco, rzec 
można tak gorąco, że publicysta polski zapomniaw­
szy e 3wej roli publicysty, przybiera rolę prokura­
tora. Czyniąc wyrzuty gazetom rosyjskim Kurjer 
Warszawski jednocześnie obwinia je o rozpowsze­
chnianie i popieranie zasad komunistycznych, wi­
docznie nie chcąc i słyszeć nawet o gminie. (?) 
Zdaje się nam, że nie należało stawać na tak na­
miętnym gruncie, tem bardziej, że ani my, ani 
Polacy, nie wiemy dotychczas kto są przewódzcy 
boleśnych tych rozruchów? Nie snamy nawet a- 
gentów, a nietylko przewodzeów Co zaś się tyczy 
poddaństwa i pańszczyzny polskiej, którym publi­
cysta polski prym oddaje, jest jeszcze kwestja 
wielce sporna, co z dwojga lepszego? Czy czasa­
mi nie będzie tak, że i jedno i drugie nie wiele 
są warte?..." A że sdanie p. Suworyna w tej 
sprawie nic nie warte, c tem nie ma nąjmniejszej 
wątpliwości, możemy dodać. Lepiejby milczał, jak 
się odzywać z tak widoczną itą  wian)

Korespondent warszawski pisze d. 81. kwie­
tnia do Deimnika FoznOKskiego:

„Mamy tedy nowy etan wojenny. Czy ukaz 
carski, zaprowadzający ten stan, Ł n byr stóeowany 
tylko do Warszawy, czyli też ibejmie kiaj cały, 
tego jeszcze nie wiemy. Zależy to od przedsta­
wień tutejszych władz, ^ych raś w dobrym sensie 
dla* nas spodziewać się nie możemy. Interes wła­
sny koterii rządzącej bedzie na względzie, jak tyle 
już mieliśmy t a o  przykładów Dobro narodu, na­
wet dobro SMUgo rządu u Ulej na drugim phurte.

jącego nie było : zwyczajowo tylko arbitralne po­
stępowanie policji nieco ukrócone zostało i znie­
siono mięszanie się do policyjnego zarządu woj­
skowych władz. Teraz wszystko to wróci zapewne 
na stopę poprzednią. Żeby ocenić uciążliwości, 
jakie z tytułu tego wznowienia spadną na kraj, 
trzeba wiedzieć, do czego urzędnicza samowola u 
nas jest zdolną. Z piastowaniem wyjątkowego 
prawa urzędnik rosyjski jak i każdy figurant woj­
skowy, łączy tradycyjnie interesa swe osobiste. 
Ktoś nie zdjął czapki, nie pożyczył pieniędzy, albo 
np. kupiec odmówił kredytu (rozumie się, pożyczka 
prawie nigdy się nie zwraca i dług z kredytu nie 
płaci), wszyscy tacy przeto są ź l e  m y ś l ą c y  i 
takich kwalifikuje się co naimniij na wydalenie 
z kraju. Przechodziliśmy już takie próby i wiemy, 
jak odczuwany będzie nowy stan wojenny na 
kieszeni, spokoju domowym i osobistej godności 
człowieka. Lada czynownik postawiony w danym 
okręgu do wykonaniu obostrzeń wojennego prawa, 
cze[da się do wszystkich i do każdego, gruntem 
zaś rzeczy: d a j ;  nic więc dziwnego, iż nowy a 
niespodziewany ukaz cały przerazi kraj. W W ar­
szawie już się to praktykować zaczyna, słowem 
nastała nowa doba prześladowań, obostrzonego u- 
cisku, a ztąd i nienawiści naszej do rządu. Sam 
to rząd przez władze swoje nam przypomina, na­
wet zniewala do tego. Czy kraj dał powód do o- 
głoszenia stanu wojennego ? Bynajm niej; o ży 
czliwości i uznamu Jla  władz rządowych nie może 
być mowy, bośmy nigdy i nic dobrego nie za­
znali od rządu, aie był wszędzie spokój najzupeł­
niejszy. Słyszeliśmy, że policja coś wącha i czegoś 
szuka, były tego wskazówki; rzeczy w iście jednak 
w narodzie nie było żadnej myśli, aui zamiaru do 
ujawienia niechęci. Że ktoś pojedyńczy mógł się 
z czemś odezwać i nieukonteniowanie wyjawił, że 
jakiś młokos mógł obałamucić się, temu nie ma 
się co dziwić, są to przecież tylko jednostki. Ażeby 
aniemożliwić takie objawy, należy postawić kraj w 
znośniejszych przynajmniej warunkach bytu. Te 
jednak z n o ś n i e j s z e  warunki nie odpowiadają 
życzeniom rządzącego u nas żywiołu, dotąd przeto 
kołatano do rządu i przedstawiano mu lada po­
zory czegoś za fakt nowych agitacyj, knowań i 
gotowych już nawet planów, aż stan wojenny 
wymęczono w końcu. Mikt tak nie umie posłu­
giwać się rządem i wyzyskiwać go, jak urzędnik 
rosyjski, a jeszcze zbiorowo prowadzący swe in- 
teresa. Od dni kilku są na porządku dziennym 
aresztowania studentów uniwersytetu w W arszawie. 
Głucha wieść chodzi, jakoby studenci uniwersytetu 
Petersburgi Kiego nadesłali jakąś odezwę do na­
szych — i to podobno tych aresztowań przyczyna. 
W Lelkie pytanie, czy odezwa taka miała rzeczy­
wiście miejsce, bo ktoś ją  mógł u nas podrobić i 
pocztą miejską przysłać, żeby następnie znaleźć 
przy rewizji u adresata. Mieliśmy tego przykład 
przed kilkunastu laty na pułkowniku tajnej policji 
Hłasce, który zadenuncjował ruch jakoby rewolu­
cyjny w Warszawie, przez siebie z pomocą syna 
przysposabiany. Gdyby jednak odezwa taka nawet 
rzeczywiście pochodziła z ogniska ruchu rewolu- 
cyjnego w carstwie, to nie dowodzi jeszcze, żeby 
uniwersytet warszawsi i podzielał widoki i zamiary 
petersburgskiego. Naród nasz cały jest tego prze­
konania, że nawet jednostkom jego nie wolno 
wchodzić w stosunki z ruchem rosyjskim. Rząd 
tego nie wiedzieć nie może, bo rna swe władze, 
badające kierunek opinji publicznej. D o w i e d z i a ł  
s i ę  przecież czego innego, niż rzeczywiście jest... 
ztąd stan wojenny. t

J t p r i r w j  c u s r a n l c z n e .

ż i w a j e i r i k i  o d p ra w a  M o sk a lo m .
Wiadomo już dobrze, jak „oswobodzicielka" 

Kusja me mogąc strawić, że we w szystkich cywi­
lizowanych krajach istniało zawsze i dotąd istnieje 
prawo przytnłau dla obcych wychodźców, podko­
pywała to odwieczne prawo. Nikczemne jej zabie­
gi w tym w zgiędzie były jednak i są dotąd^wszę- 
dzie odpychane, z wyjątkiem Truś rozumie s ię .—  
Widząc zatem bezużyteczność swych wysiłków u 
rządów panatw większych, zdawału się Moskalom, 
że przynajmniej w bzwigcarji dopną swego, a co 
tem większy miało dla nich interes, że na wolnej 
ziemi helweckiej mnóstwo przebywa wychodźców 
moskiewskicn. A otóż i w iSzwajcarji, jak to mo­
żna wnosić z tego co piszą tameczne najpowa­
żniejsze organa — otrzymuje rząd carski należną 
odprawę.

„Jeżeii,— powiada 2Bund— półurzędowcom pe- 
tersbur r&aim ehodzi o odkrycie prawdziwego źró­
dła przeszłych dziś w epidunję przestępstw poli­
tycznych, to rue potrzeba im zerkać aż ku Szwaj- 
carji zło leży tuz pod ich bokiem. Rząd bowiem 
moskiewski, który pizez bydlęcą samowolę czyno- 
wników i korrupeię bez granic, obejmującą naj­
wyższe nawet warstwy, wpędza w rozpaczliwe po­
łożeni* ogromną część ludności,, nie powinien się 
dziwie, że mu pod stopami co raz więcej zaczyna 
grunt dopiekać. Widma rewolucji nie można bez­
karnie wyzywać; każda tyranja dotychczas znacho-

R o s j a .

Ks. Wacławowi Chojnackiemu, plebanowi w Bere- J nunowa 31, Lwów 250, Nisko 199, Nowy B.cz 33 , 
źnicy sslacb«ckłej, powierzono excnrrendo zawiadow- Nowy-Targ 51'30, Podhajce 14'10, Pilzno 27, Prze- 
stwo proboitwa w l)hry.iowie. Kg. Włodzimierz Ho- myśl 221*47, Przemyślany 273, Rawa 65, Rohatyn 9 , 
linaty, byty administrator kapclanji w Derewlanach, Ropczyce 18*11, Rudki 10172 ,  Rzeszów 560 18 
przeniósł sic jako taki do Pleśnian; ks. Dezydery] Sanok 83*19, Sambor .100 38, Sokal 74 51 , Skałat 
Szczui owski, były administrator probostwa w Lacho-] 59*a7, Stanisławów 35*24. Stryj 102, Tarnopol 42, 
wicach Zarzecznych do Obłaznicy. Ks. Michałowi Tłumacz 158*16, Trembowla 117 82 Tarka 18, W»- 
Szaraniewiczowi, plebanowi w Kamieniu powierzono dowlec 125, Wieliczka 20, Zaleszczyki 178*18, Zba- 
excurrendo zawiadowstwo probostwa w Berłohach;' *aż 16*96, Złoczów 234 95, Żywiec 12, Żydaciów 
ks. Klemensowi Załuskiemu, administratorowi pro-'gid. 148 90.
bóstwa w Pokroplwnie excurrendo administracje ka- W tymże kwartale w stosnnkn do zapłacoi; ch 
pelanji w Jaworowle , ks. Hilaremu Walawskiemn, udziałów na podstawie regulaminu przyznał wydział 
administratorowi probostwa w Solnkowie, zawiadow- centralny następujące stałe zapomogi: 
stwo probostwa w Tejsarowie; ks. Mikołajowi Grzy- I. C z ł o n k o m  n i e u d o l n y m  do p r a c y ,
bowiczowi, byłemn administratorowi w Uryczn ad- 1) Sanszkowi Franciszkowi, lat 68 , z powiatu
ministranje probostwa w Sobolowie. K l Tomasa R e-' JEfudatyńskiego, który w 11 latach zapłaci! 44 u- 

Kompletny brak wszelkich wiadomości z Rosji. [rezowski, były zawiadowca probosrwa w Winiatyń-1 działów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 132 
Mówimy o wiadomościach politycznych, bo co do caćh, objął administracje probostwa w MartynowieI gnid.
wiadumości innego rodzaju, jak np. o wylev, ach, I nowym • ks. Jikób Chudyk administracje probostwa 2) Walekowi Wacławowi, lat 47, z powiat i
które w tim  roku miały wyrządzić szkody nit-sły- i #  Bab!ń«ach. Konsystorz metropolitalny przeznaczył] Tan owakiego, który w ciągu 11 lat zapłacił 55 
chanie wielkie, tych nie brak. Widocznie cenzura I nowo wyświeconych kapl t ów jako wikarych; ks. I udziałów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 165 
zakazała pisać o rewolucjonistach i ich sprawach, Emila Andruchowlcsa do ubertyna, kt. Jana Rn-1 gnid.
a w zamian za to poleciła trąbić o „przesadnych dalekiego do Borysskowiec, k.t. Bazylego Karhntal 3) Bemem ’ Ludwikowi, lat 72, z pow. Sano-
i kłamliwych doniesieniach gazet zagranicznych", h 0 Jenowa górnego, Vs, Włodzimierza Mykitkej ckiego, który w U latach zapłacił 11 udziałów, rt ł .
U k, że czytając teraz pisma petersburskie, zdawa- I [c p 0dbereża, ks. Włodzimierza Leontowicza do| zapomogę roczna 33 g l*  a z powodu ubóstwa jedno- 
łoby się , iż wszystko jaknajlepiej się dzieje w i j I Wlszenki wielkiej, ks. Kornela Piotrowskiego do I razowy datek w kwocie 33 gid. 
dawnemu „świętej" Rosji, gdyby niestety przed Nyrkuwa, przeniósł zaś ks. Michała Kosteckiego, 4) Sowińskiemu Józefowi, lat 7 2 , i  powiatu
trzema jeszcze dniami też same pisma nie rozwo-1 byłego administratora probostwa w Jazłowcu, na | Drohobyckiego, który należąc do Towarzystwa lat 
dzdy jeremiad nad stanem ubo 'wania godnymjexponowanego wikarego do Trybnchowiec; ks. S a b i- lll,  zapłacił 11 udziałów, stałą zapomogą roczną 33 
kraju swojego. L a Hrehorowicza, byłego administratora kapelanji w |g ld . i z powodu ubóstwa jednorazowy datek w kwo-

W dziennikach petersburskich znaleźliśmy dziś I Weleśniowie, na wikarego do Zarw-Jiioy; ks. Mi- ;ie 33 gid.
wyjątkowym sposobem tylko jedno doniesienie o cbała Solówką, prywatnego wikarego w Zaznlińcach,| 5) Sokołowskiemu Stanisławowi, lat 62 , z po-
zamordowaniu urzędnika policyjnego w Saratowie. na wikarego do Zbaraża, nakoniec przyjął do tntoj-] wiatu Rawskiego, który w ciągu lat 5 .-aph,alt 
„Ale to niepolityczne morderstwo, wnet pospiesza|gzego seminarjnm 6 alnmuów. 15 udziałów, stałą zapomogą w rocznej kwocie 15
tłumaczyć Nowoje W rem ia; zabili go zwykli roz- Kronika policyjna. W cukierni p. G r o s s a  U ^ d .
bojnicy w chęci zrabow ania, co też uczynili za- | sj awj[ gje przedwczoraj wieczór młody człowiek w I Borzęckiemu Władysławowi, umysłowo oho-
brawszy pieniądze wydane uradnikowi jako kwar- atrzeieckiem ubraniu i zaiądai w imienin I r®niu, lat 44, z powiatu Wadowickiego, który w 11
talne zasługi dla rozdania pomiędzy kolego ., jkupca p. Klimowicza sześć fantów czekolady, wy-|^atao^ zaP̂ a°R 39 udziałów, stalą zapomogę rocz- 

1 ’osłc wny tekst odpowiedzi carskiej na po win- I k.a,zuj4C się kartką z podpisem tegoż knpea. Na u-1 Me 117 gnid. i jednorazowego datkn w kwocie 25 
szowanie eksarohy bułgarskiego z powodu ujęcia j \ęagę pt Grossa, że na kartecice nie ma stampłJjil S®ld.
przed kulami Sołowiewa, o którem to tekście do-1 handlowej, odrzekł posłaniec, że jakaś hrabina i ?) Ghmnrowlczowi Wincentemu, lat 69 , s po- 
piero dziś odbieramy telegram, nie przedstawia jczek^i w skiepie p. Klimowicza i zapewne w po-1 wiafn Stryjskiego, który w U latach zapłac'1 55 
żadnej różnicy. Odpowiedz carska wydrukowany I zapomniano wycisnąć ztoiupUję. Następnie] nd siało w, itałą zapomogę rocznie 165 gnid., a z po­
była już przed cucuma dniami w pismach peters-1okazało się, że z nandla p. Klimowicza nie żądano! wodn nbóstwa i za gorliwe prowadsecie czyaności 
burgskich, które dziś nas doszły i jeśli wspomi-1 weaje czekolady, że zaszło zatem proste os>nstwo. 1 w oddziale Stryj«kiiL przez 11 la*, jedhorazbwy d t- 
namy o niej, to tylko dla zwrócenia uwagi, że I Yye(jjag danego rysopisu powiodło się nazajntril l,ê  w kwccie 50 gid,
dziennik, urzędowy Pri"< •ti^stwiennyj Wiestnik I policyjnej wyśleazić i przy aresztować osznstal ®) Knzianowi Jakóbowi, lat 69 z powiatu Rze- 
mówiąc o adresu gratulacyjnym eksareby bułgar- i w 060bie byłego pomocnika handlowego Adama Na j Bzowskiego, który w ciąga 11 lat z i łacił 57 ndzia- 
caiego, nazywa go „wiernopoddańczym adresem, ^ jak iego . Osznst ten odebrawszy od p, Grossa cze-1 łów, stałą rapomogę w rocznej kwocie 171 gnid. i 
wyrazem wiernopou lańcz/cb uczuć Bułguiuw Ij[ol&d.Q z rachunkiem, zaniósł ją do jednego s sklt I *wrot 60 g l* ., które na 15 zwiększonych udziałów 
dla cara. Nie j«st to bez zna zenia. ( t r  widocznie pów p rł_ nlic,  sykstnskiej, gdzie za nią w uPcn H 7 8  sprzecznie ze statutem pobrano,
inpetto  uw a /a  Bułgarów za swoich poddanych otrzymał 4 zł. — W sklepie p. Steifa schwytane ! 9) Byziewiczowi Konstantemu, lat 59, z powia-
pomimo, że według traktatu berlińskiego powinni lyrzd<i wcaoraj po południa niejakiego Jędrzejs K a - |tn Cieszanowskiego. który w 11 latach zapłacił 18 
mieć, i dziś rzeMy wiście już^mają księcia 1,1 JzUel-1 mińskiego na kradzieży pary bucików. Aresztowany | udziałów, stalą zapomogę rocznie 48 gid., a z p o l ­
nego i są państwem niezależnem

Car raptem pokochał papieża. W Liwadji, 
gdzie teraz bawi strzeżony przez wojsko i policję,
jakby jaki więzień we własnem swem państwie I, *.e .  . .,
(śliczna pozycja nie śmieć bez konwoju przejść | kome ja w aktach z francuskiego, 
się spacerem nawet po pałacowym ogrodzie!), 
wydał rozporządzenie, ażeby we wszystkich ko-

. . .    Aresztu wany.
miał na sobie całkiem nowy snrdnt i nowy ja ra so ijdu nbóstwa je mirażowy datek 20  gid.
w fnterale, który zapewne skradł takżi.

T e a tr .  Dziś w piątek „ Niech jediie na w ieś/
10) Krowickieiun Wincentemu, lat 5 9 , z po­

wiatu Gorlickiego, który w 11 latach zapłacił 45  
udziałów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 135 
jukd.

11 Ostrowskiemu Feliksowi, lat 68 , z pawlatu
, i- , r - , , , i F o d r u i  c a ra  Dzienniki donoszą następujące) Nowosądeckiego, który w 11 lati,cł zapłacił 14 u-
ścio ach katolickich całego carstwa potrzykroć w wyjaździe cara do Liwadji w d. 24. K zia, 5w stal^ zaPomW  roczn, 42 gid., a z powodu
językach krajowych odczytano ludowi znaną ency- * J  "  żeiaznei karecie nbĆ3twa Jednorazowy datek 30 gid.

™ FZeCiW 80CJali8t° m  1 WtiZelkim LskoHowany prze: oddział z 100 ind.i, Dworz J ^ ^ l e m t  lio tro w i, lat 73, z [powiatu
amatorom przewrotu. otoczony był wojskiem i policją a wstęp do niego * anuo%okle^ '  który w 1 latach zapłacił 11 ndzia-

W Adzarji, w okolicach oderwanego od Im - L  kyim ywet_0J ^  J e\  ua jj Jg stałą zapomogę rocznie 33 gid., a z powoda u-
cii BatumiL o mało me przyszło do pow stan ia .I, * . . . t , Ibóstwa jednorazowy datek 30 arld
Kaukaz lokosi, że d n i, 27. m arer r. o. zeb>ało zelazneJ- W y  13)' Proh , s c / j ó zefowi lat 67 z powiatu R„
się było w niższej A dżaiji łOOO ludu zbrojnego i ‘ ara* ‘ aProwad*oue najos: , z e j « e ś r o , n   ̂ ;  owUM  67
zam ierzali uderzyć na carskie wojska, lecz ja k o ś I1Wonności. &<><* t a *  wzdRu całej Imji k , u \ AJ łAm ! j ł= / a?łac11 22 ^— ™.v, żelaznej zaprowadzone były w niewielkich od sie- ł*iałów* * ^ 4  zapomogę rocznie 66 gnid., a z po-

r J S T  r *  J , {  Aleksandrowi, lat 5 6 ,wincji", świadczy dalej Kaukaz, lny był leibgwardsistów 
Iści

z po-

K R O N I K A .

były takich loz^iaró." że ich g o t o w a n i e  ^ atu. ^ ° . śnł' óskle*0 ’ k^  w 11 » p ł« i
kilka dni wymagało. W przestrzeni kilkomilo- Bt.Uą 36 gnid., a z
wej rozciągnięty był po obu stronach kolei kor-1 JLj^° n 11 8 wa jednorazowy datek w kwocie 24 
don wojtkowy. Co 50 sążni wznosiły Gę s.osy *n A . .

Lwów dnia maja. [drzewa, które podczas podróży cara ze zmrokiemI . FrzemvńTa^fc^L M  \  * P°*
K o rp u s  o c h o tn ie s e j  s t r a i y  lw o w s k ie j  {zapalano, aby tym sposobem nmożebnić wojsku czu-l . t n  ^  . .. L  7  11 za-

wystąpi w niedzielę o god*. 9ej srana na nabożiń m ie nad szynami. Na 24 godzin p ru d  wyjaz-l nowndn nhó«tw« ,*a*in0In0*9 ? ^
stwo śtofionańskie w kościele oo. Karmelitów. Pojaem cara wstrzymane zostały na linji kolei wszyat- j ’ ^  ’ P w J0dnorazowy datek 33
defiladzie s muzyką towarzysze zbiorą się w sali ale pociągi i zakazano jak najsurowiej zbliżać się I i -i „ t  _ i  ,
gimnastycznej j&.kołą* na śniadanie. do szyn I nowl?  ^  ’ ' T 7?*’

W  K a s y n ie  m ie s a c a a is k ie m  odbędzie się Qni p ro  quo . W Gdańsku powstała pogłoska[, wiekn
koncert w niedzielę 4. maja. Program: 1) Becker.li ztamtąd rozszerzyła się dalej, jakoby do c e sa rz a ]^  * ’ J®ńnorazowy datek w hwoiiis
„Kościółek0 kompozycja konkursowa, odśpiewa ehór|Wiineima w Wiesbadenie strselał był jakiś n a ś l a d o - 1 . 
męski. 2) Brahms. .Trzy tańce* węgierskie, na 4 wca Nobilinga. Pogłoska ta  ztąd powstała, że donie-j O t ło s s e m a ^ nrzęfliow e ,G«r.Lw.* t l  l. bm 
ręce, odegrają panna L. i p. Signio. 3) Donlzetti. |słono telegrafem do Gdańska o jakimś nadleśniczym| L i oy t ac j e. Realność pod 1. 1711/. we Lwowie’ 
Sekstet z opery „Lncia i Lammermcr.* 4) Tadensz |nazwiskiem Wilhelm Kaiser, który sobie rzeczywiście| ’• **• iśOCOrir. — 'Jobra Bófizowicd(powiat Przemyśl). 
Zaręba. Monodram wygłosi pan T. 5) Rosini. „Bar-1dwa palce n ręki ustrzelił. I f rni  ^ 2 ®  aSSi^e - r  *1 7  Uac1,
carolla0 duot, odśpiewają panie Prann i Soł. 6) Rei- W  p a ła e n  h r .  B ra n ic k ic h . w Montrćsor, i. 8 w Zsstowie (powiat Kraków). Cena wyw*3540 rtr 
nec£e. „Smleryczka* baśń dramatyczna na sola. de-|wybncnl w tamę święta wielkanocne pożar, który! żealno« >odl. 16 w Bibwaob (powiat Kraków). Cen 
klamację i chór żeński. jmimo szybkiej pomocy, zaledwie po upływie 4 go-|®ł"*. 1;>48_isłr- — Realność pod L 486 w Zawoi (powia

P o s ie d s e n ie  R a d y  m ie js k ie j  zapowiedzią- dzta przytłumić zdołano Straty są znac.ne zgorza- L^dwórnie. Cen7w. b S  rir. -  % £ £ %  \  
ne na wczoraj , dla brakn kompletu nie przyszło do ło bowiem prócz mebli i Innych kosztownych przed-1 Mu-lcu. Cena w. 160 zlr. — Realność pod L a l  w Rei- 
skutku. ' ' 1 ’ *" _’A “  1 Ł '• - *•* " ~miotów, obrazy penzla wyborowych artjatów. Część] enbzch (powiat Szczerzeo). Ce"» w. 3421 tir. -  Rea- 

ł  A le k s a n d e r  H o rw a th  były marszałek 1 mieszkalna pai&cu jednak nie ucierpiał«, od ognia. “08° P0* 1* 67 *  [!p*‘cl , gf T1UB-a{*Bwiat Wlśni?zJ- 
szlachty gubrrnji kijowskiej, zmarł w Kijowie dniał W a rs z a w a , ^m arła przed kilku miesiącami I w-at Wlśn-Cg). ,,ena ^  ^  ^  j j  fieil^osc p  7  
26„ kwietnia br. Zmarły był jednym s najgorliw- | p°n*tancja z Bailoghów Giejsztorowa, właścicielka 146 w Humniik»ch (powiat Brzozów). Cena w. 860 złr —•
szych obywateli tam*ej gubernji; człowiek wielkiej |? óbr Szandyniszki w powiecie \Tołkow yskim gnbernji Realność pod 1. 176 w Andrychowie. Cena w. 3380 zlr.
zacności, gorący Polak, niezmordowany pracownik LBnwalkskiej, uczyniła następujące dobroczynne zaPi- ^ 8 2  , ^
»a f i .  a* ., pobiicńs., W  «s% P» f’> “  3 p" ?  “ " f H ? -
wszechoą i miłością rodaków. Pogrzeb odbył »i^| warszawskim., 3000 rubli na szpital dla dzieci wI Gorajakiego na 100 zlr.
dnia 28. kwietnia z bardzo licznym udziałem rodą- tfarsziiwie, po 1000  rnbli zaś na zakład starców ij ■ i. .

— - - - kalek, na osadę rolną w Stndzieńun, na założenie ° ' |  j j  i  - . .  ,  I
chronki i w końcn na rzeca biara Informacyjnego °] l i O l l l lC L W ^ O  D r Z O D d Y S i  1

dip-
ków. Na nabożeństwie żałobnem w kościele — no- 

- .- ilicja niby dla utrzymania niezagrożonego przez/ni-,
dziia w końcu raz przecie snuj  kres; a wtedy kres fcLgo porządku, otoczyła Katafalk, na którym złocono |nęd iy wyjątkowej.

n  nn obchouzii się bez grozy. Zamiast więcrzu- ( zwłoki zm ailego— przed śniątynią ustawiono także ’ 
c&ma odpowiedzialności na obce, zupełnie neutral policję, żandarmów, a nawet dwóch kozaków % pi- 
^e. PaŁDtwa,i' za agitacje rewolucyjne w Rosji, po- u Łmj j janesarkami. Ani żyć nam spokojnie ani n

P rsy  losowaniu obligacyj indemnluicyj- 
To warzy stw o oficjalistów pry w atcych. [ nych uskutecznionem na dniu 30go k w iec ia

mierać! Z ambony o d c z y t a ł  ksiądz szromną tylko,
(Sprawozdanie wydziału centralnego To warz. wtaj 11879 zostały następujące obligacje d« spłaty w_j- 
pomucy oficjalistów pryw. za I  kwartał b r ) msowane , a mianowicie :

w piersi 1 worać: mea ęujpa mea mazima culpa! bards0 krÓŁką przemowę na cześć zmarłego, sta-1 Towarz. liczyło z 31. grudnia zi. członków rze- A ) funduszu indemnizacyjnegu Wielkiego księ 
bzwajcarja zna swoje międzynarodowe obowiązki, ranaie przeji cen«nrę < bciętą. z  kościoła wyrnssył o^ww tydi 1651 a 4314 ndsiałami, wciągu I  kwar- stwa krakowskiego, (42 losowanie.; 
i .dowiodła już nia przy jędnej okazji, że wypeł- 1 cały> bardg0 lieznj orszak nad Dn{epri g,(zie ■ W |tal? •>»•- P o b y ło  członków 83 z 231 WattMMk so- ua 5 0  *i. z kuponaoii: nr, 36 234;  
manie talowycŁ bierze nie na żart. Nigdy wła- lżo / 0 na paroątatWk zwłoki, które oówie.ione będą fE“Je 8 3Lmarca br. osłonków 1734 z 4545 ndzla — ,n r t   *": * - -

1 rr A u frH 7  O I / lO r o L r i  a  n  ■ a  A _ ------ _ 1 _ A J .  .  1_______________i ____  I .  a .  I I n l n l  O ttTf M ■  M n A a n n  t t f  ó' I n  A i r  7 Q  1 Q A  m I J  .  A v  1 n  Tl L  n r

winniby półurzędowcy moskiewscy bić się sami 
w piersi i wołać: mea cu lpa, mea mazima culpa!

dze
zw

na lO u  złr. z kuponami ni. 150 189 258
) szwajcarskie nie dozwolą, ażeby tory.orjum do - robn r( dzianego w Barbarowie gnbernji miń- |*ami> czyii » waładką 18,180 gid.; crłonkówl 296 332 450 583 886  916 1039 1046 1111 1276
iązku helweckiego było nadużywane dc rozsze- gi(iei śmieć Alek-andra BorwaCi ten. boleśniej wspierających 65, honorowych 10 . I ió29 15u2 1566 1669 1686 1832 1898 19521988

rzanu  zbrodniczicu zam-arów przeciwko spokojowi dotkńęła rodaków w Kijówszczyźnie, że zmarł on w Majątek Towarz. w d&iaie zapemóg stałych z 2004;
państw obcych lub bezpieczeństwa ich monarchów.' m| odym jeszcze wiekn (lat około óm — pełen siły E stycznia br. po oatrącenin naleaytości i wartości na 50<* złr. z kuponam .. nr. 18 62 167 
Lstawy szwajcarside dostarczają władzom naszym ocboty do narodowej słnżby. Czeeć jego p a m i ę c i ! w sprzętael wynosił w gotówce 4223 01, w efektach 298;
środków, podostatkum ażeby podobnym czynom! C h ó r m ę ik i  galic. Towarz mu-ycznego, jak12 1 1,000 gid. na 1 0 0 0  złr. z kuponami: nr. 154 163 236
szybki i sianowczy koniec położyć. Niedawno te - ; BjQ dowiadujemy, śpiewać fcęd,zie każdej niedzieli w 1,0 teff°4 maj4tkn wpłynęło w I  kwartale br.I 30o 405 544 633 638 811 832 1169 1237 12yo ;
mu jeden z sądów k irnych szwajcarskich odebrał' ma,*n w kościele’ archi Katedralnym podczas mszy ci Lutówką % to z powiatów 3828 21; u«Wkl marcowe i lit. A) nr. 133 n. 18.510 złr., z częściową
prawo przytułku na podstawie prostego teoryczne- 0 ^odz. 12 w t ołnduie = rJ w»* i* * przyjemno-|od fi°/o llstów za8t* bankn bipot. 3179 83, i za wy- kwotą O.óuu z i r . , nr. 271 na 10.000 zŁ".
go poduszczania do krolobujstwa. W obec tego śeja notnjemy, że zarząd tegoż chóru zamierza u- osowane zrealizowane efekta 46u0 gnid., zakupiono B )  unduszu indemnizacyjnego Galicji zacho-
putrzeba prawdziwego zuchwalstwa, żeby śmieć r ł adsać wycieczki za miasto i jednę do 8 tanisławo- jofezta imiennej wartości 8000 gid. dniej. (42 losowanie.)
utrzymywać, że „przygotowywania spisków na wa lnb p r ,emyśla. Piękny to objaw życia towarzy z  te»° wVdano na zapomogę stałą starcom, na 5 0  złr. - kuoonam i: m. 227 438 471 
życie monarchów i spokój państw znajdują ochro-j gkw 0 1 . p, Iczas woiywy w kościel katedramnr wdowom i sierotom, tnazLż na administracje 6100, ->̂ 2 678 7u4 892 1026 103u 1040 1147 1173 
nę w szwajcarskiej gościnności i poparcie w szwaj ’ intro a ma<a b-dzje także śpiewać chór Towarz. | na saknpno efektów 7399 33, wylosowane i zrealzo-111 .6  1242 1437 1670 1803 1922 1957 2037 214i
carskiem prawodawstwie", bo właśnie fakta prze- nm«vcsiieeo. |wane efekta 4600 gid ., pozostało pi seto z I  kwar-12255 2318 2435 2474 2641 2819 2914 3620 3628
ciwue są jedynie prawdą. Szw&jeaija ma ustawo-! -ęy d y re e s j l  lw o w s k ie j  obrządku grecko-1***“ w Towarz. zaliczkowem gotówką 2331 72 , 363L 3883 3979 4520 4558 4665 4596 4659 4769 
dawstwo bardzo surowe przeciwko wicńizeniom katolickiego zmarli ks. Franciszek Wcklicz, wikary | efektami przechowanemi w skarben Towari. kreu.j 5014 5016;
na swem terytorjum, któreby mogły zakłócać je j ' w w jg«eńoe dnia 26. luteiro b. r .;  ks. Józef Mako B,em* lmłennei wartości a l 4,400 gid. | na 1 0 0  złr. z kuponami Nr. 91 407 794
stosunki z wnemi państwami, i takowe zawsze z j bońBld pleban w ] o rr-zyJe  dnia 4. m »rca b. r. ; | W I  kwartale br. lokowały w Towarz. zaliczk. 1017 1041 1122 1370 1495 1721 17Sv 1756 1914
rałą bezwzględnością stosuje, ilekroć przedstawią v , Maraln Prokopowicz pleban w Snśznie dnia I i Liżej poszczagólniuna powiaty następujące kwoty . | <158 2544 2572 2624 2680 2681 2710 2874 2983
się potem u odpowiednie fakta. Dowody na to w i- |marca b r  administrację tego ben ificjnm objął k« .| Bircza 23 gid., Bóbrka 252.66, Boiszczów 14u 60,12988 3056 3135 3212 3252 3356 34513543 3713
doc-ne. Dla tego też w poczuciu rzetelnego peł- - Markiewicz był/ . dministrator probostwa w |® rze8ko 156 24, Brody 63 52, Brzozów 18218, B n-| 3792 3896 4052 4103 4122 4179 4186 4260 4268
nienia swych, obowiązków międzynarodowych od- Hlibowle• kg. Jan  Grabianka, pleban w Nowosiół-1“ acz 17, Cieszanów 50 6 4 ,  Czorlków 172, Droho-j4288 4665 4754 47yb' 4903 5070 5093 5289 5297
pycha ona z całą energją wszelkie moskiewskie rdakich dnia 11 marca i  r Ki Dvonizv B a -luyM d2> HórodenLa 44, Hnsiaryn 117*52, Jarosmwl '419 5567 5685 5688 5894 6151 6196 6610 6539
rady, upomnienia, oskarżenia lub groźby". !azvński I riv Ba” ' lifwoa probostwa w Przemyśli-116 • Jaworów 60, Kamionna 204 20, Kołomyja 16 ,|6744 6765 6781 6822 6866 7138 7176 7827 .425

W fcońeu dodała Bund, że jeśli rząd carski n a d  obiat administracje probostwa w Riakowicaeli, IAolbusaowa 88 90, Kraków 496 84, Krosno 99, L i-j 7553 7743 7948 8300 8428 85n J  8710 8849



DZIENNIK P0 L&B1

8960 9073 9307 9329 9586 9799 9836 9857 9981 
10025 10037'“10141 10276 10330 10367 1O409 
10470 10640 10687 10740 11014 11123 11194
11265 11629 11754 11784 11835 12104 12131
12169 12212 12290 12316 12591 12694 12905
12950 13013 13069 13145 13174 13249 13319
J3341 13568 13599 13703 13736 14222 14238
14375 L4377 14399 14482 14493 14548 15092
15147 15193 15275 15312 15568 15698 15735
15745 15792 16226 16229 16300 16634 16740
16758 16769 17152 17212 17215 17236 17475
17554 17871 18051 18251 18350 18421 18422
18467 18545 18630 18656 18944 19096 19463
19899 19996 20231 20425 20525 20608 20734
20735 20736 21067 21198 21234 21603 21624
21661 21699 21842 21864 21921 22028 22099
22116 22311 22331 22528 22556 22660 22723
22779 22907 23020 23064 23136 23277 23410
23501 23664 23657 23807 24080 .24211 24266
24271 24299 24441 24459 24656 24675 24706
24817 24928 24988 25086 25187 25193 25249
25280 25321 25360 25374 25432 '25450 25o48
25796 25867 25878 26216 26235 26299 26397
26524 26561 26574 26600 2662S 26669 26815
26821 26824 27266 27267 27315 27588 27590
27598 27673 27691 27831 27854 ‘>7918 27998
28022 28031 28105 28147 28233 28269 2S270
28308 28314 28384 28370 283S7 28400 28524
28558 28639.

na 5 0 0  złr. z kuponami Nr. 127 143 178 
177 202 222 229 321 555 911 1076 1089 1369 
1795 1889 1984 1994 2131 2156 2237 2334 2524
2554 2588 2643 2666 2900 3164 3267 3302 3386
3478 3788 3818 3829 3930 4041 4121 4315 4554
4591 4853 4856 4959 5122 5327 5345 5366 5399
5416 5538 5542 5544 5551 5574.

Na 1 0 0 0  złr. z kuponami: nr. 104 157 379 
509 534 538 604 664 794 846 924 959 1155 
1237 1256 1354 1414 1543 1581 1582 1839 198S
2061 2113 2124 2208 2296 2480 2506 2843 2902
2947 3059 3159 3509 3582 3598 3703 3766 3776*
3799 4105 4252 4281 4294 4431 4448 4510 4552
4643 5077 5183 5197 5691 5795 6031 6174 6228
6412 6437 6500 6544 6708 0975 7030 7216 7556
7580 7656 7872 8786 8903 9047 9293 9325 9329
9429 9437 9576 9692 9844 9877 10056 10191 
10412 10526 10553 10323 10782 10965 11060
11092 11119 11235 11442 11481 11547 11661
11782 11877 12075 12091 12131 12175 12219
12407 12439 12672 12792 12799 12814 12851
13046 13064 13166 13182 13189 13190 13268
13298 13376 13613 13633 13641 13724 13961
13988 14005 14065 14073 14079.

Na 5 0 0 0  złr z kuponami: nr 118 252 371 
630 979 1U06 1104.

Na 1 0 ,0 0 0  z kuponami nr. 57 258 509.797 
801 854;

i Lit. A. nr. 358 na 70 złr., nr. 572 na 7540, 
nr. 808 na 800, nr. 1755 na 50, nr. 1764 na 
11580, nr. 1957 na 5040, nr. 2597 na 22650, nr. 
2832 na 8250, nr. 3357 na 3050,n i . 3499 na 400, 
nr. L 3628 na 3450. nr. 3696 na 200, ni. 3936 
na lOóO, nr. 3939 na 150, nr. 4030 na 100, nr. 
4140 na 1350, nr 4179 na 50, nr. 4200 na 500, 

gwr. 4325 na 160, nr. 4364 na 150, nr. 4497 na 
nJOO, nr. 4731 na 450, nr. 4864 na "10.000, nr. 
' 4913 na 50, nr. 51203 na 000, nr. 5231 na 3950,

nr. 5251 na 500, nr. 5347 na 6540, nr. 5360 na
4u0, nr. 5393 na 50, nr. 5563 na 50, nr. 5655
na 200, nr. 5678 na 200, nr. 5696 na 50, nr.
6829 na 600, nr. 5889 na 100, nr. 6057 na 1000, 
nr. 6120 na 50, nr. 6158 na 1000, nr. 6159 na 
400, nr. 6301 na 50, nr. 6412 na 100 złr.

I. Obligacja lit. A. nr. 3623 na 3450 złr. 
Z częściową kwotą 870 złr.

$  a a i  o n a  o l ej* no  za 100 kilogra ..ów: Rzepak zi­
mowy złr. 11-— do 12*50, rzepak lotni złr. 11 do 1176, 
rzepik zimowy złr. —•— do —■—, rzepik letni złr. —;— 
do — •—, lnianka złr. 7-— do U 25, nasienie lniane złr 
I r — do 11-50, nasienie konopne złr. —•— do 8 50.

Spirytus z a 10.000 litrów procent gotowy złr . 25-96 
do 26 —.

W y rń k  w 6 d U  1 p iw a . W marou roku bielą­
cego w\robiono w 462 gorzelnia ih galicyjskich ogółem 
2,971.647 opodatkowanych stopui alkoholu, a w 207 bro­
warach wywarzono ogółem 55.179 hektolitrów piwa.

P r o d u k c j a  i  s p r z e d a ż  s o l i .  W marcu roku 
bielącego wynosiła w Galicji prudukcja soli 107.002, a 
sprzedać 94.066 metr. ctnr. W tym samym miesiącu r, 
z. wynosiła produkcja 112.709, a sprzedaż 105.8UU metr 
cetn. Z porównania wypływa, że w marou roku bieżące­
go by:a produkcja o 5707, u sprzedaż o 11.825 metr. 
cetnarów mniejszą ni * marcu roku zes: tego.

Przegląd polityczny
Lwów 2. maja.

Centraliści wiedeńscy postanowili ogłosić pro­
gram polityczny przed wyborami do Kady pań­
stw a. Komitet ustanowiony przez Z g r o m a d z e ­
n i e  p r z e c i w n i k ó w  o k u p a c j i  postanowił 
wypracować rzeczony progrim  dla skonsolidowa­
niu na nowo stronnictwa wiernokonstytucyjnego w 
Kadzie państwa, które się tak bardzo ostatniemi cza­
sy rozprzęgło. Po ułożeniu programu przez komitet 
ma być zwołane walne zgromadzenie wiernokon- 
stytucyjnycli opozycjonistów, celem ostatecznego 
porozumienia się co do rzeczonego programu.

Pisma czeskie zajęte ciągle kwestją wiedeń­
skiej Kady państwa. Organ Kiegera rozbiera znaną 
czytelnikom naszym przemowę ministra O h 1 u 
m e c k i e g  o na bankiecie reprezentantów Izb han­
dlów ych austrjackich i dziwi się, że minister wi­
dzi rzeczy w tak różowych kolorach, i mniema, 
że można się już wyłącznie zająć sprawami eko- 
nomicznemi, albowiem prawnopolityczne i narodo­
wościowe spory już ukończone. Czesi są wręcz 
przeciwnego zdania, i nie widzą aby już wszystkie 
spory były załatwione lub przynajmniej bliskie 
załatwienia. Dzienniki czeskie główny nacisk kła­
dą na to iż dopokąd nie nastąpi wszechstronne 
porozumienie i zawarowanie praw czeskiej narodo­
wości, a korona czeska nie odzyszcze w składzie 
monarchji przynależnego jej stanowiska, dopóty 
sprawy ekonomiczne muszą pozostać na drugim 
pKnie i nie będzie można oddać się im swobo­
dnie, albowiem sporne kwestje prawnopolityczne 
będą zawsze na wierzch wypływać i wszystkiemu 
w drodze stawać.

L w 6w  26. kwiet ii a. S p r a w o z d a n i e  tygodnio 
we lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o ceusch 
rboża i produktów, zrealizowanych na placu lwowskim, 
w ciągu ubiegłego tygodnia (bez opłaty akcyzowej;.

(Korzec pszenicy 77 k lg r , żyta 73 k ilg r., jęczmienia 
64 kilgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., kuknrndzy 82 
kilgr., prosa 82 klgr., groobn 82 klgr., koniczyny 82 ki­
logramy).

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica złr. 7*— do 
dc 8-25. żyto złr. 4-50 do 6'26, jęczmień złr. 4 25 do 
MW, owies złr 4-— do 4 80, hreceku złr. — do — , 
kukurudza zeszłoroczna irłr. 4 75 do 5 25, knkumdza no­
wa złr. 4-25 do 5 —, proso złr. — do — —.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: Groch
do gotowania złr. 6 — do 7 —, groch pastewny złr. 4 50 
do 4'76, soozewica złr. —•— do —■—, fasola *łr. 8- do 
9-—, bobik złr. — do 8 —, wyka złr. 3 75 do 4.—.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna złr. 16 — 
do 40-—, najprzedniejsza złr. —"— do — , poślednia
z ł r .  do —"—, tymotka złr. —'— do — , anyż
rusyjski złr. —"— do —-—, anyż płaski złr. 30'— do 
43-—, kminek złr 30-— do 83'—.

K Skład c. k. uprz. Rafiiierji spirytusu  ̂
< fabryki rumu, likierów i octu ggi

* Juliusza Miko łasza>
/  we Lwowiojprzy ulicy Eoperrika nr. 1 w podwórzu. f
\Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.'

S O L I T E R A
leczy i listownie

Dr. BŁOCH w Wiednia
Praterstrasse 42.

W pierwszych dniach Czerwca 
b. r. nastąpi główny zakup dzieł 
sztuki do rozlosowania. Ponieważ 
ostatnie wezwanie do Szanownych 
Panów Agentów naszego Towarzy­
stwa me odniosło pożądanego skutku, 
przeto Dyrekcja ma honor upraszać 
o nadesłanie tak pieniędzy za roz- 
sprzedane akcje wraz z spisami człon­
ków jakoteż samych akcyj^nieumie- 
szczonych najpóźniej do ostat­
niego dnia miobiąca Maja b. r.

Kraków, dnia 22. Kwietnia 1879.
Dyreicja To?. Przyjaciół Szint PięŁffyfli

w Krakowie.

S Y H O J b ?
sosnowo-balsamiczne-ziołowy Dla wBjsttidi słaóycH na nerwy.

W księgarni fiubera i Lahma w Wie­
dniu I.‘ Herrnąasse Nr. 6, wyszła książ­
ka dla wszystkich słabych na nerwy, 
do leczbnia się bez niczyjej pomocy 
pod tytułem : Radykalne lei zenie wszy­
stkich chronicznych sjabośol nerwowych 
na drodze salsie naturalnej kuracji. 
(Odpowiedna oieta i racjonalna (łago­
dna) kuracja woćna). Cena 1 złe. z 

przesyłką pocztową 1 złr> CŁt 
1588 14—15

O d s z o s i  g ó  r l o n o  m e d a l e m  
n* wystawie krajowej 1877 roku.

CZEKOLADA
p r o e c i m  r o b a k o m

KEOECZEEA w Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu lat doświad­

czony środek przeciwrobaczny. 
Zadając dzieciom od czasn de czasu 
po kawałkn tej czekolady można się 

-ibtrzedz najpewniej od robaków.
W ystrzegać r  j  wyrobów tatsrowanych.

Cena tabliczki wraz z przepiłem 
nżywaaia 20 cnt. 1696 7—10



i DZIENNIK POLSKI.

Parś&MKi letnio
o i  75 cni. do 15 zlr.

A k s a m i t ,  Aoiwat, iłyps, A t ... Ln- 
atrytlę i ‘.r \  tę Je  uhiers ia sokień

K l o t  wełniany, rnsseli™, Croisae, 
Tyfcik, N ankm , G lanonerkals, Pod- 

fezewki w rękawy.

S i U r l l d c 1, denet, Batyaf, Perkal, 
Kreton, Muszliny, Organtyny, Płótno 

b;ałe i niebliuLewane.

I  r ę d k l e ,  Ki ip„ y Spięcia, u  .z.ki, 
Ta m . S-,unry, Szntak i wszelkie o- 

zdoby. azmuklersk'u.
G o r t i e t y  paryskie od zlr. 1*30 do 5, 

Deszczochrony od złr. 1*80 do 10.

HAFTY berlińskie
i  » kafewie. i  aplikacją t  ■ suknie

T e d w n D  -eap li t» 'a i i  do ręcznego 
Uyoiif,/ Jedwab i Nioi do szyci* rę- 

OEnego i maszynom tro

t t o g l  i Gryki t r g jrser iw, Uadełki , 
Nar “rstki, Kredki, C enym eirj, No­

życzki krawieckie.

N i d  poczwórne królewskie na pea 
"zoohy, „Claroa do maszyn i annel- 
akie maazycowe do ręcznesro Bzy.ńs

I g ł y  do szyć « ręcznego i riaszyno- 
wago. Szydełka, Igliuzki do si»tek, 

Druty do robier ~ pończoch

K a lw a z e  rosyjskie, Płaszcze angiel­
skie nieprzemakalne, Gaziki liberyjn 

i Rękawiozki.

15BSBT7 PARYSKIE
od złr 1'30 do 5 złr.

B a S C ta i ą P  tten l.,rf ^.stramadn- 
rę, 8-nitkową na kołdry. Viń oni» i -na 
t ‘ tatyozną w  kłębkach n pończochy.

u / m  .*«. i  franom ką do kaftu, krętą 
du hac: kowania, d /ie  . r ą  Przędzę ba­

wełnianą i mcia^ną.

Z « p a ł  do znaczenia, Szpagaeilr ro- 3 S zpU B I aagi, ekie i karlsbadzkie, 1 U ę k u w l c z k l  znakomite prsgskie 
żnokolorowy do baczk„wanir , K ,rdo-1 PapiloW i Skrętki do włosów, Nożyczki 1 glase i jelonkowe wyszczegól. medalem 

nek do Lorali, Nici do f ‘i .ol.tek. |  do hafcu i óo krawiecczyzny. |_ia wystawie świat od 2 — 8 guzików

1563 21—0 4 Ł a r f k a w e  z a m i e j u c o i r i  z a i m ó t r l e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  l a k  n a j s p i e s z n i e j  i  J a k  n c j a k n r a t n i e j .

P p leO a
m a n y  % ta n io śc i  f d o b o ro w e g o  to w m n

MAGAZYN d a m s k iDnu m i m
we T wowi' przy nlicy TTalicGc-j pod 1. 4.

W Zakładzie ortopedycznym
spec. lokśrsk Mn

E d w a r d a  M a d e j s k i e g o
we L w u  i r l " ,  uli . i  Kopernika I. 13, 

przyjmuje dtitofi z próWiiioji od 7—14 lat ze i k / z y *  l e n i t i m  k o ś o l  
p a c i e r z o w e j  początkowym garbem, Irrzjwą szyj), w ^ K  ą  łopatką, z 
w^ldemi pietsiami, krótasą nóżką i b o a t r a k t ir ą  w s ic lk ie K *  ro*
d n j o ,  A~ wyleor.enia za romooą gimnastyki leczniczej i ] rzyrzą1 r orto- 
pedjoioyofc— Jno 'ąo fakowe n i  zupełne utrzymanie z wszelkiemi wygodami, 
przyozem pobierać mogą taki :a Wszelki j  nauki.

Ui. ddtjaey nr, rin. jsun dochodzą dla lcuzonla do Zakładu w prze- 
znaczonych godzinach.

Bliższych szczegółów udziela właściciel i dyrektor Zakładu ustnie 
lub pisemnie pod wyżej podanym admaem. 55  ̂ io  -0

1 Sirgerstrasse T 1 -71 / P U f l f p B  1 A p t e k a
BOd fi8iCtS3p[6l Ui r O M I l U i r . M  we Wiedniu.
Krew przeczyszczające pigułki

z  celem prawem ponieważ w rzeczywistości nie ma słabości, w której hj to 
pigułki tysiąckrotny sposób s*»ego cudownego działania nie stwierdziły. 
W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadaremnie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie w krótkim czasie przez te 
pigułki. 1 pudelki z 15 pigułkami 21 ct ; 1 Rola z 6 pudełk-m i 1 zł. 5 ct. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mn.ej jak j jdnę rolę nie rozs ła się.) Przesyłka 
za pobraniem pocztowem albo °:a gotóakę.

Wielka ilość pism nadeszła, w których konsumenci tych pigułek dzię- 
kują za przywrócone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach. Każdy kto 
tylko raz próbę uczynił, poleca ten środek dalej.

Dajemy ni' które z w iilu pism dziękczynnych:
Szanowny ranie Pserhofer. 2 i */, roi 

pańskich skutecznych pigułek, nietylko 
oddaliły moje w pierwszym moim liście 
wymienione słabości, ale zupełnie mię 
/.restaurowały Moja zona, która od 
wioln lat setki różnych kuracji używała 
i zupełnie wyschłą jest znowu w sku­
tek pańskich pigi łek zdrową, pełną 
życia i dobrej otuchy. Dziękuję panu 
w imien u mojej całej fan,.lii żvezę 
panu z całepo serca i t  d. Za doł%' 
ezone 10 złr upraszam przyałać mi 
znowu pigułki, ażebym i innym cier­
piącym pjmógł.
Galatz, 25. lutego 1879. Rudolf Weiduor.

Wielmożny panie 1 Byłem włk szczę­
śliwy, przypadkowo ntrzymao pańskie 
krew przeczyszczające pierniki, które 
nmnie cud a zdziałały. Cierpi Jem  lat i  
mi na ból głowy i zawrót, edna prz., 
jaciółka odstąpiła mi 10 pigułek pań­
skich, i te x0 pigułek zupełnie mnie 
zrestau-owalj, prawi 3 cudonnie. 1 pra- 
szam o przysłanie mie 1 roli.

Gros* Cssm, 3 grudnia 1879.
Maiwtaa Szabó.

Wielmożny panie 1 Nie znajduję sto­
sownych słów, aby panu za dobry sku­
tek krew przeczyszoz ijąeych pigułek 
wdzięczność wynurzyć, nie przyto. ze 
także i słabości, od których przez dłuż­
szy c is byłem trapiony, po wyżyciu 
już jednej puszki zniknęły wszystkie

Czenau 17. maja 1874- 
Wie'możny panie 1 Gdy pańskie krew 

przeczyszczające pigułki mnj j żonę, 
która przez diugoietnie cierp-enie żo­
łądkowe i reumatyzm w członkach była 
uapudaną, nie tylko życie zwróciły, nie 
i nową młodzieńczą siłę wlały, to nie 
mogę się oprzeć prośbom innych w po­
dobnych chorobach i upraszam o prze­
syłkę 2 roi tych cudownych pigułek za 
pobraniem pocztowepi,

Z uszanowaniem Blaslas Switstek.

ś m e r y k u ś R k a  m a ś ć  u -  g «
A ele e  nader szybko i pewne, działa 
jąca, bezprzeczn # najlepszy środek we 
wszystkich gośćcowych reumatycz­
nych cierpieniach, jako to . :ierpien’acb 
kości pacierzowej, rwaniu w członkach , 
Ischias, w migr.nie, nerwowem boln 
zębów, b .lu  głowy, w rwaniu w u 
szach i t. d. 1 zlr. 20 ct.

A n  t n - y u o / a  d a d o u a r c . k
uprz. prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie 
znana, jako najlepszy środek oonser 
wnjąey 1 flak..n złr 40
E s s e n c j n  On* 0r. Romershansena,
do wzmocnienia i utrzymania siły wzro­
ku, flakon oryginalny po zł. 2’5o i I -50.

C h i ń s k o  t o a l e t a w a  p r u u d u .
najdoskonalsze, co w mydłach wytwo­
rzono, po której użyciu, skóra jag ksa- 
mit staje się miękką 1 przyjemną woń 
wydsje. Jest nade1-wydatną i nie wy­
sycha. 1 sztnka 70 ct.

P r o s t e k  i la & K ‘rffiki ogólnie zna 
ny szczególny środek leczniczy d< mowy, 
przeciw katarom, chrypce, kaszlu knr 
czowym 1 pudełko 35 ct.__________
Lendtnera sławne p l n s t e r h l  n a  
D a g d  Ifc tk t w pndc kach po 12 sztuk 
60 c t ,  3 sztuk 18 ct. Najlepszy i naj­
pewniejszy środek przeciw temu niezno-

.   ,  a  m « i  A m  01 1 n  ł - , i f  A  n  A  «1 A  „ T i .  n  n i n

dzajn. Nader dobry 
1 flakon 20 ct.

środek domowy.

L e b e r t h r a - n  (Dorach) W. Magera, 
prawdziwie oryginalny, nader dobro 
j kość. Jedna flaszka 1 złr.
■ r O R ie k  p r s r c l w  p n io w i  n ó g .
T en  proszek wydala pot nóg, i przez  to 
wytwarzającą się won n iem iłą , Konser­
wuje obuw ie, i jest nieszkodliw y. Ce­
na 1 pudełka 50 ct.
P ó t «  p o e t o r a J ó .  Georgea uzn& ie 
od wielu lat .Mco je-len z najlepszych 
i najprzyjemniejszych śroJkó* ! sczni- 
czyc-h przeciw zaflegmieniu, kaszlu , 
chrypce, V tarowi, i-ior.pieui. in gardła 
i piersi i  t  rtani. J pudełko 50 ( t.
K a ^ ń o c h m u i a  a a  * i m a n a  J
Pserhofera, od w e ’a la t  jako najlepszy 
środek porcst i włosów przez lekarzy 
uznany. Wielka elegancka kamionka 
z i l r
r o a ^ r R M l r y  p l a s t e r  profesora 
Steudła na rany od cięcia i pchnięcia, 
uporozy weoii gruczołach wszslk.ego ro­
dzaju, i perjodyeżnie pnwi aci jąeych 
bolączkach, w czerakaeh, zapaleniach, 
w ud mrożeniu i innych cierpieniach. 
1 kamionka 50 ct.

słabością i jestem znown zdrów. Nl 
prośbę innych cierpiących czuję się 
zmewolonym upraszać o dalszych 3 roi.

A ltstadt 11. wrześn.a 1878.
Z uszanowani, m Józef Wagner.

Bielitz 2. czerwca 1874 
Szanow iy pani > Pserhofer. Pisemnie 

muszo wynurzyć ja  jak i wiele innych 
słabych podziękę *8 pańskie krew prze­
czyszczające p i.u łk i, które nam do 
zdrowia y omogły We wielu bardzo 
słabościach okazały pańskio p gułki 
cudowną moc leczeniu tam, gdzie inno 
lekarstwa zawiodły. Przy krwiotokach 
u kobiet, przy nieregularnej monstrua- 
cji, chorobach urynowy :h , robakach , 
i łabo/ciach żołądko wych, zawrocie, i 
we wieln innych dolegliwościach, po­
mogły radykalnie. Z caiem laufan.em 
upraszam o przesyłkę 12 roi.

Z nszanowaniem Karol Kauder.

WODY zdrojowisk naturalnych
p o l e c i f  c o  d n i  1 4  ś n i e ż y  t r a n s p o r t 1*47 4 - 0

h a n d e l  K A B O L A  B A I 1 A B M A  w e  L w o w i e ,

dla dziatek mogą służyć 
także jako kołyski, bran­
żowo lakierowane sztu 
ka j)o 9, 10, 11 do 14 zł. 

Biało laLierowanj sztuka po 12. 13 
14. 16, 18, 20 do 25 zł. 1702 2 -?

poleca Magazyn
H e n r y k a  T l i i l l e r a

ulica Halicka liozba G.
Laslawe zlecenia z prowincji [zala 

twiam jak najsumienniej nie licząc nic 
za opakowanie.

Bohra do sprzedania
w różnych cenach i posesje do wy­
puszczenia ma Ł llie u  ajent kupna i 
sprzedaży dóbr Ni .  9 ulica Bzeź- 
nicka we Lwowie. 1780 2—4

Podajemy niniejszem 
•M P ^ Ł j F  do wiadomości, że na 

dniu 5. b. m. podczas 
jarmarku w  3orodence konie 
stadne własnego chowu w drodze 
ieytacji sprzedawane będą.

Do sprzedaży przeznaczono 55 
koni a to : Matki i odzajne wraz z 
źrebiętami, dwa-, trzy-, cztero-ipięcio- 
roczne konie, klacze i ogierki, w czę­
ści już ujeżdżone. isi4 i —i

Zarzad dóbr Horodenki.

T u t k i  c y g a r  e t  o w e  >
* wszelkiej długości i szerokości, z naj- ■ 

lepszego papurn cygar, towega frw  > 
cnsliit o. są do n bycia w ćabryne j  
totek iirey nlicy Krakowskiej I 5.
Ząmów.en a z i ro po.1 a Ir»-
sem: W . P t a J z y n t K i  1. 5, nłica 

Krakowska w podwonu.

' T R U N K V I 71  ¥ j € .
Z a k ł a d  z d r o j o w y

z o s t a j e  o t w a r t y m  2 5 .  m a j a  4 8 7 9 .
M łtp ł e l e  s ł o  ko - u i t  / c j a n e  I ż t L i z I s t o  •B to& io- s lą rc z a ta o r -  
Rzl l in o w e ,  R ł o n o * a l k r l n z a e  z d r o j e  r o z r z e d z a j ą c e  4<* 
p i c i a .  -  Z d r ó j ,  c w a n y  n a f t o w y « ,  z n a u y  z e  s w e j  s t  u -

teczśio& clu
Żętyca owc-.zs, zapas wó l lekarskich olLycb, rest .uracje i cukiernia.

Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila 
Na dworcu znajdują się podwo ly waz dkiego rodzaju, zHrząd przyjmuje 

także zamówienia n^ tukowe. — Apteka, urząd pocztowy , tel“g'aficzny
w miejscu. 1815 1—8

Lekarz zakładu dr Z . B I E G  t R ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, a ile do­

łączony zadat?k ubezpiecza czas najmu.

J F r a n : i s & e k  U r a l .

■;1  U* <  ćH SŁ ^.-rjaiSO

L. 15062. 1818 1—1

© d w i,-  z d r o w in  L «  przepisyw any przez najznakom itszych
lekarzy św iata całego, leczy w  zupełności zatw ardzen ie, hemoroidy,  
hysterję. podagrę, m igrenę, uderzenia  do głowij P. professor Meniere 
tak się w yraża do sw ych uczniów , w  w ykładzie sw oim  w szkole medycznej 
Paryzkiej : • Sarr. przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdrowia 
L en , iirt*a, w  zatv. ardzeniach uporczyw ych, etc. •

Skład g łów n y : w  aptece przy u licy  Granuńont, 14 w  Paryżu. — w e  
L w ow ie, w  aptece p. K rzyżanow sk iego , obok Brygidek ; — w  Krakowie, 
w  aptekach pp. T ra ec ły  ŚSKIEÓO i Reuyka; — w  P o z n a n iu , U Dra M a Ń -  
kibvV!cza 1 w e w szystkich znaczniejszych aptekach

W SłftiiisNN owi*1 r aptece p. S»M*bfitn

M a u d e l  m a s z y n  d o  s z i  d a ,
do pończoch, do plisowania f.lban,

TAHAHINDM
Grillon

onkierlri z owocu 
rozwalniają :t go 

przecie ZATWAB- 
DZŁNI0M, Ri iporo- 
Idom, Migrenom. 

B u g u d n y  t  p r z y j e d i u j  Aro* 
d e k  d l a  <!z‘« c i .  1570 15 -25

W Paryżu ulica Grar^mcnt 25; we 
Lwowie * aptece p. K rzanow skiego .

=>>■

Nowo urządzone

81

I  o J w w s H l u a  s o l  k r e w  p r z e -  
c z y » z e z a  >ąca* A. W Bullrich. Na-

śnomu^Ierpieńiu; Tatwe do używania. der ^utecz - środek leczniczy przeciw
------------  —  - -----  —=- i wszelkim skutaom złego trawienia ja-
E s e n ę j a  Ż y d a  (Krople praerskie),koto : Lolu głowy, zawrotu, cierpie- 
przeciw zepsucir żołądka, złemu tra-lmom żołądka, z^ tdye, hemoroidu, h, 
wien-n, bola'h żołą lk» wszelktógo ro-fi zatwardZciiiu. 1 pakiet 1 złr.

Wszystkie francuskie specialitety cnajdują siv albo na składzie, albo się 
sprowai—a na żądan^ rzetednie i najtaniej. 1637 8—12

'Ż lt  MHDdt^BSdltilABHHłlBOaiKSEEBr ’> ’

v i  © L w o W i e
pud iim ą

CONCORDIA
dla wszystkich stanów , podzielone 
i& Klasy, stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we 
tUug życzeń z większą lnb mniejszą 
okazałością, zostaw iając oraz wolną 
ugodę co do w yjątku wycłi Zamówień

Przytem  utrzym uje się główny 
skład trum ien metalowych z pier 
wszorzędnej fabryki, oraz skład 
wszelkich trum ien diew nienych po 
dług życzenia dekorowanych według 
całkiem nowego fasonu.

W szelkie zamówienia na pro 
wio jję uśku tecznu  się natychm iast.

F. Opuchlak,
C2i pl jo Kapitalny 1. 3. 7 -?

|  « * »  « * « * * ■ « *  H >  «  * b  :

1  Ważne dla przedsiębiorstw budowli, budowniczych itd. §
u j  Aby skonstatować dobroć i wytrwałość bezwzlęgdn^ u nas w kraju używanych gatunków cementu,

przedsięwzięła komisja złożona * pp. Wgo K a r o l a  S t a p t t 9 c. k. oadinżyniera jako delegowanego Wys. c. k. 
Namiestnictwa; Wgo E  O tiO h e n iA ^ llo L ą  c. k. porucznika 1, pnłku inżn. jako delegowanego Wys, c. k. jene- 
ralnej komendy wojskowej; Wgo Ł .  B a o lU O N ld e K O , naczela i nżyn.  Wys. Wydziału krajowego; Wgo G . 
R e a t t ,  inżyn. Wys. Wydziału krajowego; 2 .  K ę d z i i r g k l e j o ,  inżyn. cywil, zupi w.  rzą,d. próby na podbta ^  
wie norm. austr. Stowarzyszenia inżynierów i architektów za pomocą aparatu normalnego „Friihliag Michaelis 
& Comp.tt, a po dokładnem zbadaniu okazało się, że oo do wytrzymałości na rozerwanie w następującym po 
sobie porz^dkn następują:

1. Cement Groszowlckl posiada siłę rozerwania 1554 kg na 1 □  cen.
3. ,  P e r l m o o s  „ r „ 13 3 4  1 „
3 „ tlrodzleekl „ „ „ i i - ,8 4  ,  ,  1
4. , Badowiecki n , t  10 75 „ „ 1

Z powyższego wynika, że

O RO SZO W ICKI CEMENT PO R TLA N D Z K I
w każdym kierunku n  p * J  i e p « x j r  się okazał.

"Wyłączny skład na Galicję

GR0SZ0W1CKIEG0 CEMESTU PORTLANDZKIEGO
u t r z y n y i j e

jf. M A i f i T e i
\u U ea  1K a r o la  J b u d u i k a  I. 3 0  

i  s p r z e d a j e  t a J i o w y  p o  n u j n i ż s z e j  e o n i e .
(Protokół wyżwymieniouei komisji wysyłam na żąlanie). 1801 1 - 0

jakbioż)

s a m o  s z y j ą c y c h  m a s z y n  C
* iow o  w y n a le c lo n jm  m o to re m .  Q

Zamianę i syeu aiuą naprawę u/ęśoi uii.dowych nskntrc^nia, oraz W  
gruntow.ją naukę ia wasyiCki li maszynach ad si la 1560 18 —o J S

•Józef Iwanicki,
m e c h a n i k  m  H o t e l u ,  G e o r g a .  

y  I V  Takie i na raty po 5 xłr. m. r ę c au te . i

< x x x x x x x x x x x O K - x o o 3 i o n i a i a K x ;

O g l o i z e n i e .
W wykoa&niu uchwały Sejmu krajowego z dnia 15. paz- 

dz ernika 1878 i po zwi%gnięMu zdania kr. Rady górniczej, 
postanowił Wydział krajowy j królestwa Galicji i Lodoinerji 
wraz z WielKiem księstwem Krakowskiem aż)6 kwotę 10.000 
złr. w. a. na premiowanie robót, któreby się najbardziej przy 
czvnió mogły do rozjaśnienia stosunków znachodzenia się nafty 
w poKladaoh podK&rpackich, a mianowicie na pogłębianie szy­
bów, prowadzenie z nich poprzeczek lub wiercenie świdrodziur, 
a to w jednej lub kilku z następujących miejscowości: Roso- 
chy-Bercli y (powiat Staremiasto), Mrażnica (pow iat Drohobycz), 
Rupianka-Żmigród (powiat Krosno), Wojtowa, Siary, Senkowa- 
Ropica (powiat Gorlice), Ropa-Losie (powiat Grybów) i Rlę- 
czauy-Librantowa (powia Nowy-S^cz).

Wzywa się przeto niniejszem P. P. przedsiębiorców, któ­
rzy kopalnie naftowe w okol.cach tych gmin posiadają, i są 
skłonni do dozwolenia, by w ich kopalniach roboty wyź,wy­
mienione wedle wskazówek komisji górniczej i za umówić się 
maiącem wynagrodzeniem prowadzone były. aby się do Wy- 
d/ułn krajowego zgłoski i podali warunki, pod któremi powyż­
sze robity by sami prowadzili, lub prowadrió dozwolli.

Zgłoszenia mają być przed dniem 31. maja 1879 r. do 
Wydziału krajowego we Lwowie wniesione, a bliższych wia- 
Gomrści w tym przedmiocie udziela inżynier - górnik w bió- 
ra h Wydziału krajowego i P. H. Walter c. k. nadkomiu&rz 
górniczy we Lwowie

Z Rady Wydziału krajowego
We Lwowie dnia 18. kwietnia 1879.

O -  r o t t .

1 OrtipedfcznF
INSTYTUT
we Wiedniu

Wahring, Cottagasse,
W r .  3 .

Przełożony fego Instytutu mieszka w Zakładali m 
i prowadzi ogólny zarząd. Leczenie przez przało- ’i 
żonegn Zakła <u tyczy się zwichnięć i bezkształt- 
ności ciała, zrośnięcia i zapalenia stawów i kości 
i ubezwładnienia mnszknłów, Krewnym pacjentów 
przysłużą prawo wyboru lekarzy do konaultacji 
Troskliwa piecza i wyżywienie człouk&w instyintn 
tak we wspólnych jak i odosobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćwiczenia, anlra przedmiotów umie­
jętnych, języków, muzyki. — Bliższa umowa, kon­
sultacje, programy i przyjęcie do Zakładu między 
godziną 2. > 4. 1G88 4—6

I > r . W e i l ,  irńL rslca i Dyrettor.

B O K I t  Ł 1 D  . ; 1 K D I
uwiadamia się szanowną publiczność iż począwszy od dnia 15. maja 1879 wchodzi na kolei arcyksięcia

Albrechta nowy rozkład jazdy; a mianowicie:

K I E R U N E K  J A Z D Y
ze Lw ow a do Stanisławowa ze Stanisławowa do Lw ow a

TS" « ’ J M  J K  » I »  O  C  I  A ,  »  r

u  - 3 -

8 T A C •  1  A C5 S T A C J A cB

p o r a  d o l a
H

-eobr

-i-j=sa

s  I

p o r a  d n l s
a

*o
O
S C

JJ
3a
a

W ied eń ............................ odjazd rano 11
i

__i S u c z a w a ...................... odjazd wieczór 10 45
K raków ............................ wieczór 9 13 Oz. rniowce...................... W rano 3 17
L w ó w ............................ rano 6 37 Stanisławów . . . . 99 9 46
G l in n a ............................ 7 19 C iężó w ............................ n 10 40
Szczerzec . . . . n 7 57 B e d n a ró w ...................... » w 11 183
C z e r k a s y ....................... n n 8 17 1 K a łu s z ............................ n w południe 12 l u

M ikołajów ....................... w n 8 47 H o ł y ń ............................ n n  a 12 66
W o lic a ............................ 9 28 Krechowice . . . . 12 57
U h e - s k c ...................... 9 51 D o l i n a ............................ n po południu 1 59

przjjazd J3 10 14 B olechów 99 2 45
odjazd do

46
Morszyn . . . m 3 14

Stryj;................................. 1 Chyrowa « 10 przyjazd 99 3 49
odjazd do

11 10
odjazd

Stanisławowa n S try j.................................. dc Chyrowa n 4 17
M o r s z y n ...................... odjazd n l l 53 odjazd

35B o le .-h ó w ....................... » 12 36 do Lwowa 4
D o l in a ............................ n po południu 1 40 U h e r s k o ....................... odjazd n 4 54
Krechowice . . . . 2 22 W o iie a ............................ 99 WieCZÓr 5 18
H o t y ń .................................................................. n » 2 37 Mikołajów . . . . , r n 6 3
K a łu s z ............................ rt n 3 14 Czerkasy ...................... n * 6 23
B rd n a ró w ...................... 4 2 Szczerzec ....................... 7 1
C iężó w ............................ n 4 46 G l in n a ............................ n n 7 39

S ta n is ła w ó w ...................... przyjazd
odjazd

wieczór
w

5
6

31
50 Lwów 2 ............................

przyjazd 
1 odjazd 
1 do Krakowa

n 8

10

24

30
Czerniowce...................... przyjazd 12 38 K raków ............................ odjazd rano 7 13
Saczawa . . . . . n rano 5 22 W ied eń ............................ przyjazd wieczór 4 19

Wyż wymienione pociągi kursują codziennie podłng zegaru Peszteński^gó, który pokazuje 20 minut mniej od zegara 
Lwowskiego. — Pociągi numer 1 i 2 składają się z wagonów wszystkich czterech klas, i łąezą się z pociągami sąsiednich 
kolei tak we Lwowie jakotez w Stryju i Stanisławowie. — Pociąg Nr. 1, łączy się oprócz tego w Stryju co Niedziela, 
Wtorek i Gzwartek z pociągiem p-zychodzącym z Chyrowa, pociąg zaś nume~ 2., w tych sascych dniach z pociągiem odeno- 
dzącym do Chyrowa.— W Czerkasach i Hołyniu zrtrzymują się pociągi tyko w razach potrzeby, przez przeciąg jednej minuty.

Lwów dnia 30. Kwietnia, 1879. 1803 1-1
l ) y r e k : o j  a  r u c h u .

Wydawca i redaktor odpowiedzi*hiy: Władysław Zawadzki. Z d m k rm i „D ziennika Polskiego


